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Polska delegacja partyjno-rządowa 

Wydanie A 

złożyła 
w Mauzoleum 
MOSKWA (PAP). - Polska 

delegacja partyjno • rządowa z 
Wladyslawem G<>mulką na cze-

--------------------------------------------·-----------------------------------------------Rok :un ł..6dź, niedziela 10 i poniedzi&łek 11 listopada 1957 roku 

Z posied1enia Radv Ministrów 

Znaczne zao~irzenie kar 
za przeslępslwa gospodarcze 
Sąd 'będzie miał obowiqzek 
konfiskować mienie przestępcy 

WARSZAWA (PAP). W dniu 9 
bm. odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów. Przy ud:lliale przed
stawicieli Centra.liilej Rady ZW:ią.z 
ków Zawodowych, Rada Mmi
strów wysłuchała &prawoz.dania 
przewodniczącego Państwowej 
Rady Górnictwa, prof. Krupiń
skiego o stanie bez.pi-eczefustwa 
w zakładach górniczych. Jak wy 
nika ze 151Prawozdania, liczba wy 
padków ciężkich i śmiertelnych 
w kopialnia·ch jest mniejsza nóż 
w rolm ubiegłym. Wzrosła n.ato
lllliast liczba obraże11. 1-ckJltich. 

Po 'W\SZ.ech&tronnej dy.slku..,ji, 
maJąc na oelu prz:yśpiesz.enie po 

prawy &ta.nu bez.pieczeństwa w 
zakl:adach górnica.ych, Rada Mi
nistrów podjęła w tej &pTaiwie 
uchwałę która prrewiduje m. in. 
1><>wolan'.ie międzyresm-Wwej ko
misji dla zbada.n.ia. przyczyn i u
stltlenia środków gwarantują
cych zmniejszenie lica.by wypad 
ków w górnictwie. 

Rada Minóstrów w)'IS.luchala 
spraw<Jrida.nfa z działalności koo 
f.rolno-rewirzyjnej za III kwartał 
br., zlożooego przez: gel!1eralnego 
dyrektora Ministerstwa Finan
sów, S. Sibera. Jak stwierdził 
referent, zwiękS7..<Jlfla operatyw
ność orgamów kontrolno-rew.i.zyj 

nych w III kwartale br. dopro
wadziła do w2l!'ostu wykrywania 
przestępsotw i nadużyć, zarówno 
J'.>(l'd,aJtkowych jak i gospodar
czych. W okresie tym ujawnio
no ogółem 1.034 prz..es.tę.pi;>twa po 
datkowe, dewizowe i gospodn,r
cze, podczas gdy w II kwaa:-ta~e 
hr. nadużY'c:ia w tym z.akresJe 
stwiocdwno tyl.!ko w 354 przy
padkach. 

Ra.da l\Unist,rów uchwaliła srz.c
reg wniosków zmierzających do 
usprawnienia działalności apara
tu lmntro.Jno-rewizyjnego. M. in. 
stwierdilOillo, że w pracy tego 
a.ooratu dużą rolę odgrywa ści
słe wspóklzial.anie z radarm na
rodowymi i radami robotniczy
mi. Należy więc WIS!J)Ólpracę tę 
poglębiać i rozs;rerzać. Postano
wiono równi·eż, aby p-0sr.t&ególne 
mi.nisterstwa uaktywniły swój 
aparat w kjerunku zwracania 
bac:1Jnej uwagi i kategorycrinego 
zwalezania spcstra:eż.onych nadu
żyć i przestępstw gosp<1darczych. 

Nr 268 (3414) Z pobytu 
\Hadysława Gomuł11i 

w Moskwie 

Eskadra okrętów szkolnych 
brytyjskiej marynarki woienne; 

z wizyłq w Gdyni 

wieniec 
Lenina-Stalina 

le zlożyla w dniu 9 bm. wieniec 
w Mauzoleum Lenina - Stalina, 

Napis na dwóch szarfach, 
czerwonej i biało - czerwonej 
brzmiał: „W 40 rocznicę Wie~
kiej Socjalistycznej Rew~lucJi 
Pażdz:ernikowej od partyJno -
rzadowej delegacji Polskiej Rze
cz;)rpoopolitei Ludowej". 

Po zl:ożeniu wieńca w mau
zoleum czl:onkowie delegacji 
orzeszli aleją wzdłuż ściany 
Kremla, gdz:!e znajdują się gro
by Kalinina, Dz:ierżyńskiego, 
św!erdłowa. Frunze i Żdanowa 
oraz wmurowane urny z procha
mi Kirowa, Klary Zetkin, C?r
dżonikidze, Gorkiego, Krupskiej 
i innych zasl użonych dz:iałaczy 
ruchu rewolucyjnego. 

Narada 
centralnego aktywu 

Pl Pił 
W/U!SZAWA (PAP). 9 bm. 'v 

KC PZPR o:!byla się narada. 
centralnego aktywu partii po
święoona omówieniu zagadnień 
dotyczacych wykonania uchwa
ły X Plenum KC PZPR owery
fikacji czł<J<nków partii. 

Jak dowiaduje sie przedstawi 
ciel PAP, w n.aibliższ:ych dniach 
dzi„łacre oe.ntraJ.nego aktywu u
dadzą się w teren, by przyjść z 
pomocą partyjnym instancjom 
wojewódzkim i powiatowym 
przy realizacji tej uchwały. 

Uczeni polscy odkryli Jakie sprawy znaidą się 
na warsztacie komisji sejmowych 

nadehodząeym tygo dniu 
Celem wzmożenia ochrony GDYNIA (PAP). 9 b~. w go-IRN i MRN _jak również dowód~ 

mien'a spoleczneao i należności dzll!l.ach p-OL!'annych zawmęla do ca Wyzs:M!J Sz:koly Marynarlu no•y Pnzym 
p.a~wa, Rada. Mln~strów uchwa portu gdyńsi.li:iego eskadra. szkol- Wojennej rewizytowali n.astęp-
ma. projekt ustawy za.ostna.iącej nych okrętów Królewsk1eJ Mary me komandora Gilesa na pok.lar 9 bm. w Warszawie zakończył 

WARSZAWA (PAP). - W I komisji sejmowych. Będą one 
przyszl:ym tygodniu odbędzie poświę~oi;.e _p.rzedysk~towan.1u 
si~ 10 po.siedze11 komisji i pod- zagadmen. ogolnych, me zwią-

zanych z bieżącą dzialaLnośc:ią 

Przepisy prawne w stosunku do narki .. · Wojennej Wielk;iej Bry,-, dzie okrętu flagowego. obrady IV zjazd Polskiego To-
t f t HMS Ro<!b k warzystwa Hematologicznego osób p()l)elniających pnestęp- an1J: rega Y. . " . . m: ,.' w aodzinach popoludniowych 

stwa na. szkodę mienia. spolecz- HMS „Venus i HMS „V1g1lant · d 
1 

„. b t . k'ch Podczas obrad jednej z sekcji 
neg-0< lub skarbu państwa W Ok;ręty te są g-0śćmi Polskiej Ma złe ~glaCJa ?1~rynarzy G ryb'{JS bb zjazdu, zapoznano lekarzy z do-
myśl proJ'ektu w swsunku. do rynar-id Woj€n.nej. Je,9t to druga I 0:ZY. a Wwtentcel n att ro te - niosłym wynikiem badań n.au-

Polska przyjęła 
do FAO 

RZYM (PAP). - Na IS'Obotnim 
popołudniowym :pooiedzeniu IX 
sesji Organ iz~cji do Spraw Wy
żywienia j Rolnictwa NZ Polska 
2l06tala p<>nownie przyjęta do tej 
or,!?anizacji. 

Na tym samym posiedzeniu 
przyjęto do FAO dwóch nowych 
członków: Ghanę i Federację 
Malajską. 

Wypadek 
w kop. ,,Paweł" 

ustawodawczą Sejmu. 
We wtorek 12 bm. obradować 

będą dwie podkomisje. M. in. 
zespół posłów Komis.il Komuni
kaQji i Lączncici omówi spra
wę dostaw taboru kolejowego 
dla PKP. 

. • , · · roncow es erp a e. k -·'- kt · d d 'ly do OISÓb popelnfają.cych prz,estęp- w o.a:eisue .PO•WO.]eruiym - po . owy""'• • ore oprowa z1 
stwa. z chęoi zysku na szkode pobycJe krązowmka HMS „Gla~ Wieczorem dowódca Marynar- wykrycia nowego', dotychczas nie 
pańsitwa, sąd będzJie wyz.naczal g·o:v" "! 1955. r. - wizyta brytyJ ki. W?jenn~j kontradrn!ra~ Jan znanego, enzymu b:orącego u
bardzo surowe kary. sik.ich Jed~-0.s,ek_ morskich w na.- W1~r;1ewsk1 . w~dał i::r~yJęci.e na dział w wytwarzaniu hernoglo-

ProjeM ustawy prrewJdu.je, że szym kraJU, ktora potrwa 5 dni. czesc brytyJskich ~o_s_ci_. _____ b_i_n.::..y_. -----------
sąd będzie mi.al obowiąrzek ko.n- Na redzie portu gdyńskiego 
fiskaty mierna. należąc~g<o. do okręt flago.wy oddał salut powi

W środę 13 bm. Komisja. Pra- przestępcy, a na.w~t znaJ_duJąC~- talny _ 21 salw artyleryjskich. 
cy i Spraw Socjalnych obrado- go się we włada.ro~ • ooo.b bl!- Odpowied;z:lała 21 salwami bate
~:;ć b_ędzie nad sprawą ~egulacji sltich przestępcy: Jesli .J.St.nleJe ria nabrz.etna. 
mektorych rent. Na pos1edzenrn d.omniemanJ.e, ze <>ska.rrony u-
tym dyskutowana będzie m. in. kryl je w , ten SJl'OSÓb przed są'- Na pokład HMS „VigJlant" 
iSJPrawa dalszego 11tolpniowego[ cl ~m. Projekt ulSlta•wy przesłany I wsz,edl lmnsul brytyjski w Gdy- MOSKWA (PA.P'). W niedzielę/nuty. W oiągu doby okres krĄ
zrównania rent z tzw. stareg~ w.srtanie Sejmowi do rozpatrze- ni A. G. Evans w towa.rzystwie rano drugi sztuczny księżyc prz.e że:n.ia drugiego sztucznego księ
portrelu z rentami przyznanymi nfa. komendanta Gdyńsiroiego Portu leci nad Polską. W dniu tym o życa Zlill11iejs.za się o 2,3 sekun
po dniu 1 li.pca 1954 roku. Pooadto Rada Mdrustrów za- Wojennego. Oddz:j,al ma.rynarzy godz. 8.56 dru~ Sputnik prZiesu dy, maksymalna zaś jego odle

Tego samego dn'ia Komisja twi€1rdz.ila sze[·eg :projektów U:- brytyjskich oddal wchodzącym n.ie się nad Krakowem, a w mi- glość od Ziemi wynooi 1.650 km, 
Ha.nd.Jn Zagra.ni·czoeg-0 oraz Ko- chwal i roZJporząd?Rń zmierza- hon-0·ry wojisilrowe. nutę potem nad Warszawą, zaś 
miJS,ia Przemysłu Cieilltiego, Gór- jących do stworzenia lepsizych W godziJJach późn,iejszych ko- o godz. 8.58 .satelita nr 2 7Jllaj- „LAJKA" ŻYJE 
nictwa. i Energetyki na wspól- warUl!lków ściągan.ia. od orpOll'- dziie się już nad Wilnem. · NOWY JORK (PAP). Ja.k do-
nym posiedzeniu rozpatrzą spra- nych dłu:tników nale:in6ści pań- menda.nt eskadry brytyjis.kie.i zl:o W dniu 9 bm. okres krążenia noisi z MoskwY korespondent &-

dm. h tów t t t ł ie I h """d t żyl wizyty powitalne dowódcy w·okńl Z1'em1· Sputnika nr 1 wy- · u 'ted p · li •~ wę na :emyc remanen s wa z , . u u za g yc „- a - Polskiej Marynarki Wojennej, genoJi ru · ress, specJa s ... 
maszyn z im]Xn'tu pow.stałych ków i .składek ubezpiecrzcni<>- przewodniczącemu Prez. Woj. nosił 94,72 mLnuty. Zmniejsz.yl w dziedztn.ie J>Od·rM.y planet.ar-

:KA'I'OWICE (PAP). 9 bm. w w ub. okres'e w przemyśle che- wych, o.pla.t kole,jowych, należ- RN w Gdai1sku rzewodniczące się on więc o 2,94 sekundy na nych prof. Bielyj )><m'ied~al 
godziinach popoludniowych, w m!c~nym. Również 1:1 bm. Ko- nośei ~a usługi .k~munaJ.ne, opłat mu Prez. MRN :.V PGdyni oraz do dobę . . Ma.ksymal:na odleglość ?I"- d'llienniikarrom, że ja.le długo 
kopal!ni „PJweł" wskutek tzJw. m1s.1a H~n<l'lu Za.gramcmego dy- za ra.dfo, t~1i:w1z;1ę itp. . . wódcy Wyż.s.7.ej Sz.koly Marynar ':nty p1erws.~g<? sztuc.zl'.ego ks1~- sygnały ze Sputnili:a nr 2 SI\ 
tąpnięcia zawalil się chodmk sku.towac . będ~ie na~ sprawą .R<i~a. Mm1strow .zatw1Je~1la ki Wojel!1nej. I zyca -0d, Ziemi wyn0&1 obec1rue przyjmowa.ne, tak dlugo istnie-
prowadzący do jednego z fila- mo.z!iwośc1 zw1ęks,zen1a. ruchu rowmez szereg proJektów i za- SIO km. je szansa, iż pies maJdujący się 
rów, odcinając 5 znajdują.cych turV'sty.c.znego z zagranicy do rząd.zeń w sprawie zmia.ny gra- Dowódca Maryna.riki Wojenlile.i, S~utnik nc 2 dokOIIluje obrotu \Vewnątrz żyje. 
się tu górników. Polski. nic niektórych powiatów. przewo0.nie2;ący :prezydiów Woj. wokól Ziemi w ciągu 103,52 mi- Ucwny radz.iecki wyjaśn.iJ -

BezzwlocZl!JJe rozpoczęto akcję W czwartek 14 bm. obradować pisze koresipQndent - że dopó-
ratown.iczą. Przede vvszystkim będzie Komils.,ja Ziem Zaeho•d- kl w Sputnilku jest energia. dla 
nawiązano łączność z odei~tymi nich. Omówi ona aktualne poło- R f ł f . aparatury radi-0wej, dopóty ist-
górnika mi. żen!e ludno.ści rod.z:imej na. za- e orma orzemys u gas ronom1cznego nieje również energfa. odżywca 

~~~lt5f~p~~~:~~~~t:~~~ ~~~~·~7~t:k p:;n::y::z~~:::: R--e--s--1-n--u--,--a--c--1 • ..;;e·--,--.h--u-„r-y __ „1„.- kawi· arn1·e Pdla.1·e„Larwjki's·. zy · ·1·az~ 
ch-0dników, za p<miocą których zootało t>01Siedzenie Kom,is,ji Han 

6 mają być UJWol:nieni zasypani dlu We.wnętnnego, Będzie ona 
górnicy. Praca nie ustaje arui obradowala nad sprawą kierun- 1 b d h d h 
na chwilę. ków modelowych w organizacji pracowac ' ą l!a nowyc zasa ac 

Jak prziewiduje eię, znajdują- spóldzielczości wiejskiej i miej-
cy się w filarze górnicy uwol- skiej, chodzi tu o planowane 
nieni z-0:sitaną w nocy z soboty do6ć istotne reformy w dzialal-

gadruień w , llOWY,Dl modelu ga- Stowarzyszenia 
stronom.ii ,Jest p<>stawienfo na 

WARSZAWA (PAP). - Rów- ny.eh kategorii zakładów i obej-, oilipowiednim p-0ziomie obslugi AfeisłÓW 
na niedzielę. ności zakładów spóldziełczych, 

-~~~---.. ....... -------
$w i ę I o hatiniolczyków 

nocześnie z projektem zmian moWać będą wszystkie artyku!y klientów. W związku z tym na
modełowycti handlu MHW opra- zakwalifikowane do 6 podstawo- stąpią zmiańy ·w systemie plac. 
oowało tezy dotyczące reformy wych grup. Ceny za dodatkowe Wynagrodzenie kelnerów obli
przemyslu gastronomic:znego. u.sługi i wyroby produkowane ozane będzie procentowo od su
Wedłu.g prolektu _ zasadni- „na wynos" p::-zedsiębiorstwa my zrealizowanych rachunków, 

C'lym kierunk:iem .iest usamo- mają ustalać samodzielnie. Mak- oczywiście, bez wliczania ra
d?;ieluienie retS<ta.ura.e,ji, barów 1 symalne, sztywne ceny zostają chunków za napo:ie alkoholowe. 

PARYŻ (PAP). W :pierwszych I została za „zakład użyteczności kawiarń przez ro:ziparcelowanie ~ylko w zakładach P<>P!-1larnych Dla poprawy ob.sługi przewidu-
din~ach listoopada br. Liceum Pol publicrz.nej". · tz:w. kombinatów gastronom'cz.- 1 barach mlecznych, kt~re będą je się wpro'\IVadzenie indvwidu
ski.e 1m. Cyprial!la Norwida w Hi1->t-Orfa Liceum Polskiego w nych, które skuoi.ają po kilka- zobo~iązane do. szer.okich _pro- alnych keiążek zażaleń dla pra
Paryżu odb::-hodzi uroczyście 115 Paryżu związana jest nie.ro~r- naśc'e restauracji i kawiarń i dukc.i'. prostych 1 tanich dan. cowników obsługi lokali gastro
rocznicę swego ilSJ!.niema. W dniu 1 w.alnie z nazwi&kami naJWlęk- umożliwienie niezależnej gosp<>- Obl:czenia dotyczące nowych nomiciznych. Trzykrotna ujemna 
10 bm. odbędą się w gmachu szych dem<J•kxatów swoich cza- da.rki każdemu z11kla·dowi. Typo- zasad kalkulacji są takie, aby uwa.ga w książeczce lub ujaw
sz.koly uroczystości mviązane z sów, jak Adam Mickiewicz - we dla tego p;zęmyslu staną się ceny w restauracjac]). i kawiar- nien;e sprzedaży własnych to
roc:!inicą jej iisitnienia. Wezmą w długoletni członek rady szkoły wie:i prze<l<;.ięb'orstwa je<l'noza- n'iach kształtowały się na obec- warów .szczególnie alkoholu po
nic:h udz;iał przedJStawiciele spo- (tu ks.Zltakili się trzej j.ego sy- kladowe. Samodzielny zakład nym poziomie. wodować będzie wypowiedzenie 
leczeństwa francu;i~~iego, emigra now;ie), Ksawery Godebski, g.e- .•za,~tronomiczny prowadzić bę- ZwiękSzenie produkcji różno- pracy. 

BYDGOSZCZ (PAlP). 9 bm. w 
Bydgoszczy rozpoczął .się dwu
dn1iowy I Krajowy Zjazd Ogólno 
polskiego Stowarzy.s.zenia Ate
istów i WoLnomyśHcieli, krtóry 
zgromadZJi.l -0k. 500 osób. 

Obecnie stowarzy.sz,enie liczy 
16 oddziałów wojewódzkich. sku 
p<iających ponad 6 tys. 7.areje
strowanych członków-założycieli; 

Uchwały krajowego 
ziazdu ZZK cji polskkj oraz ambasady PRL neral Dwernkki, Ignacy Pade- dzie gospodarke opartą na zasa- rodnych d,ań i potraw wyma.ga w niektórych zakładach mają 

w Paryżu. rewsk.i, Bohdan Zale.ski ~ iruni. dach rentowności. większej operatywności zakła- być także, wprowadzooe stano- Krajowy Zjazd Zw'. Zawodo-
Pi 1 ł . . zko- Wszy.wy oni wychowywali „ba- \ P.rze..<;ifa.ją o.b-OwiązywJ1'5 ogólne dów w zakresie dokonywania w'ska kelnerów-płatniczych, któ wego Kolejarzy podjął ~eg 

'env.siza. myś za ozerna s tiniolczyików'• w glęookiej miloś dla eale.i gas·tronoml! recept,ury zakupów. ma.tego też res!aura- rzy realizowaliby wplaty od uchwal, wśród których najwdę-
ly pol\Slkiej w Pa.ryżu powsta1a w ci do Pols~i, .~ w.ierności . dl.a I P•1>traw. Restaura·cje będą więc oje będą miały prawo wyboru klientów. oej dotyczy szeroko omaiwia-
1841 roku. W roik póiiniej, w 1dealów wolnośm l s praW1edli- mialy swobodę w ich prz~rzą- dostawców, "Zaopatrywa.nia. się w przy.szl:ym roku niektqre nych na zjeździe problemów paźdz:ierniku 1842 

roku w pod- wości. dzaniu, co na pewno korz:ystnie zarrówno w handlu uspołecżnio- ptzedsiębiorstwa gastronomiczne plac, emeryt.ur oraz budowni
Fry.skiej miejsc[}wości Chatil- Tradycje te ZX>Staly przejęte wpłynie na jakość dań. Wybór nym jak i u dosta.wców prywat- eksperymentalnie rozpoczną pra ctwa i przydziału mieszkań dl& 
on-Sous-Bag:neux otwarto rocz- wraz oo szkolą przez władze potraw będzie także ustalany nych. cę na zasadaeh jes.zcze szerszej kolejarzy. 
ny kurs języka :poi.ski-ego, h~st.o- Pohs.ki Ludowej w roku 1945. Od samodzielnie i . zakł~dy będą Tezy projektu mewią ta.kże o samodzielności. Jeżeli \vynilrl Uchwały stwierdzają ponadto rii i geogr:afli Pols.kii dla 1S ucz- d J tak h d bo k · · · Ó teJ' ""'"Y rok. rocznie u.czy się w yspo.now. a. Y . im i.c. o - s.1n1.s.obie po•działu "Zysków pl."Zed- ich pracy okażą się dobre, prze- oniecznosc zwołania w najbliż-ni w. Szvbki rozwój szlrol:y JJ'l'ZY „_ k t b d 

" Liceum od 180 do 200 dzl'eci emi- rem, Ja• 1 Je& na.1· ar. zieJ poszu- siębim'stw. Zakl.ady ga,;tronomi- widywane jest rozszerzenie tej szym czasie plenum Zarząd.u ~l~v~d do :~~!1~~~j ~ gracji pols~i.ej we Francji. Swia kiwany przez khentow. czne mają · przeznaczać część zy- formy gospodarowania. Podob-. Główne·go z udziałem członków 
Paryżu. ..,, •• _ dectwa dojrzaloś·crl. wręc"'...ane sąl Przy swobodzie w ustalaniu i sku na cele obrotowe i inwesty- nie jak w handlu - projekt kolegium Mi.n.Wterstwa Komuni

"! ambasadzi.e polekiej w Pacy- za,kresie produkcji b'. istotn" sta.- c,ie oraz na fundusz .zakładowy. zmian modelowyah w przemyśle kacji w celu przedyskutowania. 
Największy rozkwit szikoly zu. Jest to Jedyma pol.ska s211ro- je .się spraiwa. cen. Pierwsze, no- Ustalono, :!:e wyrokośc tego fun- ga.stronomi.c:znym mówi o no- zaga.cln:ień zwi~ych z pracą. 

J>rzypada na lata 1850-1855, kie la ogólmokszt.alcąca na Zacho- we przepisy w tym zakresie dusz:u zależna będz'.e od popra- wyc:h warunkach prowadzenia kolejl!liotwa. 
dy to liczyła ona p;:mad 300 ucz- dzie. PotSJiada ona dy;rekto<ra no! ; wprowadzone z.ostaną już w wy wyników finansowych przed- małych lokali gastr<>nomicznych. Dal.s'.Z.e wyniki obrad zjazdu, 
ni ów i 34 profeooL!'ów. W tym skdego i fra.ncu.skiie<go. Wyoho- bież. miesiąc.u. Mają one na ce- slębi·[}rstwa w .sto.sunku do ro-

1 

Byłyby one oddawane w dzier- to przyjęcie nowego statutu 
rówrn.ie:!: okresie oficjalnym de- wa.nkowie .s>2lko!y uczą się języ-jlu uoroozczenie kallmlacji cen. !tu ubiegłego. żaw<') ooobom prywatnym na 'Z.ar- związku oraz wybór nowego u.-
kretem Nai00leoina III u.z.nanA ków i. hil>ltołr.il obydwu kirajów, Marże s.ą różne dla posz.czegól- Jednym • J)Odsta.wowych 'Z&- sadzie urnowy·zleceni&. r~u &łówneio. 



K wiatk;... kwiatki„. 

Swoisty realizm 
W listopadzie ub. roku, w 

:związku z pierwszymi objawa
mi generalnej oowilźy w go.spo
darce, Prezvdium Powiatowe; 

planu Projekt 
budżetu 

gospodarczego 
rok następny 
Prezydium R. N. 

-I 

I na 
tematem obrad 

Co słychać 
w przemyśle, handlu 

i. .. gdzie indziei 
Rady Narooowei w Brzezinach Wczoraj o godz. 10 odbyło renowego planu goopodarezego 
pod Lo<lzią orz„·dzielilo starą i się posiedzenie Prezydium Ra- oraz jedn(A';tkowego i zbiorcze
Tliecr.vnna ce!;\'ielnię w Rogowie dy Narodowej m. Lodzi, na go budżetu Rady Narodowej 

dwa lata zootałoby do wyko
nania 69 proc. co jest niewy
konalne. 

Przez gmach łódzkiego PKO\ Ki~dy pows~nie 
przewija się codziennie ok<>lo cze Jeden oddział? 
2 tys. lnteresa.ntów, przy czym 

choćby jeu-

(J. r» 
Snółdzie1ni Pracy „Ceramika" w którym omówi01I10 projekt te- m. Lodzi na rok 1958. 
Skierniewic'ach, bv zalnwesto- W pos.ie<lzeniu w~ęla udz:ial 
wa~a troche pieniędzy i odbudo- + I sekretarz Komitetu Lód.?Jkie-
wała nlec7-Vllnv war.sztPt produk p 

1 
go PZPR Michati:na Tatarków-

cyjnv w dziedzinie bedacej, jak ro est na-Majkow:51ka. 
wia<lomo. '!)iętą achillesową na- Projekt budżetu, jaki p.rzed-
szego budowni<"twa. a mianowi- stawiono zebranym (poprzedzo 
cie - w dziedzinie materiałów W imieniu ny .s.ze!rokimi dyskusjami w 
bwfowl11nych. dzielnioowych radach narodo-

Należałoby zastanowić S'ię 
nad tą sytuacją i poszukać ja
kiegoś wyjśclia z impasu jesz
cze przed zatwierdzeniem bu
dźetu na rnk przyszły • przez 
Radę Narodową m. Lodzi. 

(ad) 

po pierwszym i piętnastym il<>ść 

ich zna.cznie WŁrasta.. Na skutek 
jednak plotki o wymi.a.nie pie
niędzy, obroty łódzkieg.o oddzia
łu PKO wzr<1&ly tak b!tr!Wo, iż 

wykonał oo w październiku„. 

60 proc, pia.nu całego kwartału. 

Spotkanie 
z radziecką delegacią 
kulłurahtią Szeroko i słusznie podk:reślo- na1"młodszych wych i na pooiedzeniach komi-

nowtedy zasługi Prezyd'iumPRN sjł) opracowany więc został f1"lm O Spuł 1'k 
w Brzez:inach, które - wyciąga oddolnie, a nie na!!'zuoony z gó n U Wl;.lady w PKO r05ną zresztą W poniedzialek, 11 listopada 
jąc wnio.~ki. z b!edów prz~oś- Przy ul. Głównej (nie docho- ry. niezależme od. nastrojów br .• o godz. 17, odbędzie się w 
ci. nrze.szlo zdecydowanie na po- dząc do ulicy Sienkiewicza) Budżet zamyka się globalną Wchodzi na ekrany panikarskich. W Lod'l.i i woje- Klubie MPiK spotkanie 7i n.. 
litvkę realizmu goopodarczego. mieści się sklep CPLiA z odzie- sumą 1.567.851 tys. zl z oz.ego wództwie stan oszoo:ęclni>ści w :lzieeką delegacją k~lturalną. 
Ale„. żą dziecięcą, Wiele obiecywały na wydatki bieżące pr-z.eZl!lacza Na ekrany kin wchodzi film . . . W skład delegacJ1 wch~l 

Ale już wkrótce, bo jeszcze w sobie po tym sklepie mamy, dla s.ię 462.647 tys. zl, a na wyd.art:- dokumentalny, poświęcony wy- PKO był w ub. roku większy ruz Nowiczenko - krytyk literacki, 
tymże liston&dzie ub. r. okazalo któryoh nabycie odzieży dziecię- ki inwestycyjne 539.486 tys. zł. rzuceniu przez uc.zanych radziec w poprzednich 11 latach razem, Bryl - pisarz białoruski„ Soko
sj<;>, że realizm gospodarczy w cej stanowi nie lada problem, Na budownictwo mieszk.anio- kich w przestrzeń międzyplane- zaś za trzy kwartały br, wkłady low - malarz, Eliza Smirnow& 
mentaln1J14ci i praktyce Prezy- oonieważ cia1rl.e jei w skleµach we przeznacza się w 1958 r. 50 tarną sztucznych satelitów Zie- są czterokrotnie większe niż w Wiera Michajłowa. 
dium PRN w Brzezinach ozna- za mafo. Ale sklep przy ul. proc. całości wydatków inwe- mi. Film, noozący tytuł „Sputnik 
<'za wręcz c.oś jnnego. Oto - Głównej nie snelnił pokładanych s.tycyjnych. W przeliczeni.u 111a w prze1Stworzach" zrealizowała całym 1956 roku. 
wbrew swej pierwotnej decyzji, w nim nadziei. Latwiej jest izby wyinooi to J>Oi!lad 7 tys. wytwórnia dokumentalna w Mo- Rośnie m. in. rzesza oszcrzędza-
wbrew opinii Wojewódzkiej Ko- odpowied7.ieć, czego w tym skle- izb mies©kałnych. skwie. jących doeelowo. Lic.zba ' oszczę-
misii Planowania Gospodarczego oie nie ma, niż oo można tam Mimo tej niewątpliwie dużej Najciekawszym fragmentem dzających na. zakup atrakcyjnych 
i wbrew tzw. racjom spoleczno· kuoić. ilości izb, które wstaną odda- filmu są niewątpliwie zdjęcia towarów w I kwa.rtale 1958 r. 
g-05p0darczym - cegielnię w Ro Na pólkach leży kilka sweter- ne do użytku w przysilym ro- przedstawiające wy1;;yłanie w jest dwa razy większa od lill'ŁhY 
gowie przydzieliło ono nagle.„ ków i chusteczek, na wieszakach ku, nie ma powodu do opty- kosmos pierw.szych pasaźerów. tych, którzy już upl"ł'ednio za. 
prywatnemu przeds.i.ębiorcy z czerwone płaszczyki i zielone mJ.zmu, gdyż w &kaH planu Widzimy tam jednego z poprzed częli składa6 „gro&.Z do grooza" 
Wii?"szawy. wiatrówki oraz parę sukiene- 5-letniego za pierwsze trzy la- ników „Lajki" urnie1;;zczonego w n.a k-O>Uto zakupów w IV kwarta- • te.ltZUJizja, W ten sposób Spółdzielnia czek w kratkę. Są tez spodenki ta wykonamy zaledw:ie 31 i>pecjalnym zasobniku, wystrze- le br. Wzrasta i llw.ba a.ma.to- L 
„Ceramika" rostala na lodzie, a welwetowe - ale mówiąo s.zcze proc, planu, a na pozostałe !onym następnie przy pomocy rów a.ut i mot-O·cykli, którzy 
prywatny nrzed.siębiorca śmieje rze, wybór.„ prawie żaden. rakiety na wysokość 100 km. hazardują się możliwością wy- NIEDZIELA, 10 LJSToPADA 
się w kulak. Na.tomia.st nie brak tu męskich Zainstalowana w zasobniku ka- gl'an.i.a 1n-zedmi>1>tu swych marzeń 

- Dobrze ~ zapytacie - a kOS'7.ul, a nawet damskich sq;la.- mera filmowa utrwaliła na taś- przy pomocy książeczki premio- 7.10 Utwory kompozytorów 
gdzie był w tym czasie Woje- fr.noków i 191.ikienek. lmie zachowanie się psa w wa- wej PKO. polskich. 8.06 Pr:regląd prasy, 
wódzki Zw:iązek Spółdzielni Szkoda, że wbrew zapowie- runkach pozbawionych przycią. 8.10 (L) „Godziny z Sie.nkiewi-
Pracy? dzi zaopatrująca sklep spółdziel- gania Ziemi. Obserwujemy tak- Oszczędza.nie sta.lo się więc czem" - felieton Rom.ana zrę-

Okazu.ie się, fe ten związek nia nie nastawiła się przede że drogę powrotną na spad<>- m>!tdne i wsz~rstko byJ.1>by plęk- bowicza. 8.30 Muzyka or.ganowa, 
już od 10 miesięcy interweniuje, wszy.s.tkim na produkcję tak bar chronie czworonożnego „astro.. nie, gdyby ta.k jeszcze gma.ch 9.00 Fala 56. 9.15 „Amators;kie 
ale jak się okązuje „nie ma" ta- dzo poszukiw~nej garderoby nauty" i jego znakomite samo- PKO przy AI. Kościuszki był z z.&""1)0ły przed mikrofonem". 9.35 
kie.i siły w naszym woiewó<lz- <lziecięcej: suk;eneczek, .ska~~n- Dziś 10. XI. br„ o godz. 18.30, poczucie bezpo.średnio po wylą- gumy i mógł się r-OZ!izerzać w Radziecl<a muzyka baletowa, 
twie, która by naprawiia błąd drów, pajacyk?w,. spodni, P.tza- w Domu Kultury Nauczyciela, dowaniu, zależności od 1>0trzeb. Chi>ć i to 10.-00 „Nowe nagrania". 10.30 Poe 
bezmyślności popełniony przez.mek, serdaczkowi wielu, wielu ul. Piotrkowska 137/139, od.hę- chyba. nie rozwiązałoby spra.wy,1zja i muzyka. 11.00 Koncert ży-
Prezydium PRN w Brzezinach innych „stroików". A k(A';zul dz:ie się wieczór muzyki nowo- w •w•ł ą 9 k U bowiem niezbyt wyg-0dnie .iest czeń. 12.04 Przegląd czasopism. 
(zresztą czy tylko _ bezmyśl- męskich i szlafroków - napraw czesnej, poświęcony twórc:w.ści & 6 ludziom jeździć ze wszystkich 12.15 Aud. z okazji „Międzyna-
ności?) ' dę nigdzie nie brakuje. A. Honnegera. Prelekcje i słowo dzielnfo miasta. di> jedynego od- rodowego Dnia Młod.Zii.eży". 13.00 

' (fel) (ad) wiążące - mgr. B. Nawrocki. z epidem jq grypy działu PKO. „Mor&l~ie góry" ·- pogadanka. 
Iłustracje z płyt. Wstęp zl :i. Warszawa posła.da. 8 oiddtiła.lów 13.15 Gra Polska Kapela F. Dzier 

Uwolnić miasto od mątów społecznych 
postanowiła łódzka MO 

Pierwsze wyniki pierwszej akcji 

* * * d d źanoWISkiego. 13.45 NiedzielnY 
Dziś !Ohm.gooz.17.wsaliimpre ~iś yżurujq operacyjnych PKO. Ba! na.wet magazyn dla wsi. 14.00 Z cyklm 

zowej Klubu TPP-R, ul. Naru- Poonań i Kraków rnzją ich po „Niezapomniane stronice" - „Po 
towicza 28, odbędzie się uroczy- poradnie dwa... jedynek" - fragm. pow: 14.3() 
sty wieczór poświęoony 40 rocz- Radzieccy laureaci polslnch kOOl 
nicy Wielkiej ;Rewolucji Paź- d d 10 18 Nic tlzitwnego, !e w obecne.i ku!!'SÓW muzycznych. 15.00 Dla. 
dz:iernikowej. W części artystycz O go %. - sytuac.ii PKO wydaje się być dzieci - aud. s.l.-muz. pt. „KO!ll-
nej wystąpią artyści teatrów i s~częśliwe z. t~g-o, że wielu po- cert muzyki radzieckiej". 15.45 
Opery Łódzkiej. Wstęp za zapro W dzielnicy Polesie - pora ~1~da.czy ks1ązea;ek OS'Jlc:zędno- Paga.n.ini-Casella: Divertimento 
szeniami. które wydaje Porad- dnia ogólna, ul. Piotrkowska sc1owych. od ht me up-o>mma się „Paganiniana". 16.05 Tygodniowy 

Wczorajsza sobota, zwlaszc:za 
zaś jej wieczór i noc - nie byly 
zbyt wesołe dla wsrelkiego ro
dzaju mętów &polecznych, jak 
chuliga.ni, prootytutki, sutene
rzy, nałogowi alkoholńcy itp. To 
prz.eciwko nim właśl!tie rozpocz:ę 
liśmy zdecydo-waną akcję, któ
rej zadaniem JEst za.pewnić JSIPO 
leczeńs.twu spokój, 

schowały się do róż.nego rodza· nia Klubu. 67 i poradnia dziecięca, ul. 0 <ld.sctk1, na. skutek ozego na przegląd wydarzeń mi~ 
ju melin, sądząc, że tu będą bez • * i Piotrkowska 102. łódzkim PKO „'<1'1si" pooad dowych. 1r.20 (L) Koncert rm-
pie.cz.nL .o~oło pólnooy jedn~k il· 11 ·listopada br., o godz. 17, w . W dzielnicy $ródmieście 4 mln. orlsetek. Gdy~y .t.a.k \~szy- rywkowy w wykonaniu orkiestry 
tam m1licJa zaczęła zaglądac r · · 1 b scy na.rar.1: przyp-1>mmeh so-b1e o LRPR pd. Henryka Debicha --< 
znów do milicyJ'nych wozów po- sa i imprerowei K u u TPP-R, poradnia ogólna i dziecięca, -od.se!lrnch, gmach na Al. Ki>ściu- Halina Buczacka - piooonk.i. 
" . . Narutowicza 28, oobęłlą się na- PiotrkowS1ka 102. '·I k tb l 
wędrowały pro:Stytutk~, sutene- stepujące wykłady: Sill"' o aza Y s «: za szczupły, 17.00 „Zobaczyć Neapol i umrzeć'' 
rzy, ;n.istrzowie. gier: hazardo- 1. mgr Bajorka nt. „ZSRR w W d:zie1nicy Sta·romiejskiej - audycja Zofii Mrożek i Kazi• 
w.ych 1t.p. Do n;elfa zaJ-r~no d~ liczbach na tle g(A';podarki świa- - fJO!I'adnia ogólna i dziecięca, mierza Zygmunda. 17.15 Ka-ótko 
p1ern okolo polnocy, nie po·da· ta" ul. Zuli Pacanowsikiej 13. Łódz' 1 d o filmie krótkometrażowym, 
jemy więo WY1,1ików tego ,;pot~ 2: Wpływ Wielkiej Rewolucji W dzielni-cy Bałuty - pora pos1a a 17.30 „Wesoły k:ramiik". 17.45 Mu 
wu". .wa!'t? Jedna;k zaznaczy~, Październikowej na dzieje naro- dnia ogólna i dziecięca, Lima zyika taneczm.a. 19.00 (L) Koncert 

ZACZĘTO OD „KONIKOW" że w Jed:n~J z. melin na „ChoJ- du i państwa poffikiego nowslkiego 47. na reszc"1 e życ;z,eń w opr. Anieli Brzeskiej, 
na.eh m11Ic.i.anct przy. okaZJl, 7.:na- udział Polaków w Rewolucji. 2-0.20 Wiadomości sportowe. 20.25 

„Koniki" kinowe przeżywali lezli pewnego osolJrnka, ktorego • * „ W dzielnicy Chojny ~ po- Wieczorna serenada. 21.00 Melo-
wczoraj swój czar.ny dzień. FUlll.- od pewne~o czasu. poszukiwano. . . . radnia ogólna i dziecięca, ul. ~łasny bal el die taneczne w wyk. ze.spolu in-
kcjcrułriusze MO znają ich na Grnpę „ojców hazardu" zatrzy- _Dyrek~Ja C?pery l.ódzkleJ. ~- Lecznicza 6. '"' S<trumentalnego pd. Jerzego Ra-
pa.mięć. Zadanie polegało na mamo m .. in. w lokalu bilardo- wiadamia. ~e prz.e<lstawi~nie w dzielnicy R'Uda _ pora- Wczoraj w sali Teatru Jaracza ralda. 21.30 ,.~aty~2~owie" ........ 
tym. by wyłowić „koników" z wym przy ul. Piotrkowskiiej 53. „TRAVIA':~'Y w d1.1m , 11 1.1.sto- dni·a ogo'ln.a i dz1'ec1·„ca ul. P1·0 odbyła si" premiera widowi·'·· odc. 50 .pow .. radlioweJ. 23.00 Ogól 
kolejek i poo~kaln<i kinowych i pada br. me odbędzie się. Bilety tr .., , „ """"' nopo1s.lae wiadomości sportowe, 
dast.arczyć jch do Komendy Mia DZIS KOLEGIUM ORZEKA.JĄ- wy~upioi;e 1.1:1 ten d~ień zach<>- kowska 269. baletowego haletu Opery Lódz-, 22.3-0 (L) Lokalne wiadomości 
sta. I tak, przed kinem „Włók- CE W IZBIE WYTRZEŻWIEN WUJą wazn~sc n; 18 listopada. W dzielnicy Widzew - po- lciej pn. „Pa:rada Parnella". s,p<>rtowe. 22.45 Muzyka różnych 
niarz" wyłapano 11 „koników". radnia ogólna, ul. Sz.pitaln.a 4 Tę e.klad.ankę baletowo-panto- narodów. 23.30 Na dobranoc. 
Przed kinem „Polooia" zatrzy- Dziś od godt?Jiny 9 rano, w 12 listopada br„ o godz. 18, w · Zb 
mano znanego juź od dawna „ko Izbie Wytrzeźwień przy ul. De- Ló<lzkim Domu Kultury, Trau- 1 ncze lB~, poradnia dzie- mim1=q przyjęła wypełniająca PONIEDZ„ 11 LlSTOPADA 
nika" - Wi€slawa Toma.szew- otymy lJ.c..,dzie urzędowało kole- gutta 18, odbędzie się odczyt dr cleca ul. Pwto.~kow>lrn 102. widownię po brzegi public.zno.ść 
skiego (ul. Buczka 1). zatrzyma- gium orzekająoe. Będzie ono roz Miroslawa Sekrety pt.: „Czym Od godz. 10 do 20 dyżu1m.ią . . · n ~ 15.10 K01!1oort orkiestry. 15.30 
ni handlar;r.e biletów kinowych pa.trywalo i;.prawy notorycz.nych osychologia jest, a czym nie dodatkow<> n.astęipujące .apte- w SU::z,erym entuzJazmem .

1 
a Dla dzieci gawęda M. Walenty

rosta.ną przekazani do dyspozy- alkoholików - stałych klientów jest". Będzie to trzeci odczyt z ki:. ul. Nowotki 91, Łagiewnij grodzi la hucznym.i braw:'3'rru cały nowlcz.a. 15.50 Melodie rozryw
cji prokuratury, Izby. Grom im praca poiprnwczajcyklu: „Z za.~adnień psychologii eka 34, Szpitalna 4 i ul. Naru zespół, a szez.egolme .iego kie- ~e. ~6.05 Konce.rt chóru im.. 

lub pirzymusowe leorenie, i p1;;yohopatologil", towicza 6 rownika Feliksa Parnella, · Pia>tm.Jck.1ego. 16.25 Muzyka roz-
„DAMY" 7- „GRANDKI" · rywkowa. 16.50 Felieton na tema 

____ , ___ """"""' ...,,_,,_, _____ ,...,_...,,_,,, ____ ........ --'--""" ty międzynarodowe. 17.01 (L) 

W takich manych lokalach, .,NalS.7.e rozmowy" - dY1S>kusja. 
jak „Delf.i.n", „Liliana", „Wair&za 17.15 (L) Utwory Ale:ksandD:a 

wianka." itd. - zatrzymano łącz m Dzieci polskie i francuskie ma1·ą zbl1·z· one upodobania Głazu.nowa. 17.4o CL> „Słoneczna. 
nie kilkanaście ta:tmch „pań", któ - grań" - II część Oj)O'Wiadania 
re przy „ro.alej czarnej" „polują • N • f • k d b • d ł Lechosłowa Utrackiego. 17.5:1 (L) 
na gościa". Były wśród nich i Ie o p1ę ne co... po o a s1ę oros ym Gra ze.spół jazzowy pd. Witolda 
znane pr(A';tytutk.i, jatk również Afelta. 18.10 (L) Lód.zki dzie=ik 

!~kf%~i~e,:.;tosą~;!~li~~ lnter,esu1·ące wyn1·k1· pewnego konkursu :t::r:wr9 · 01s·;:lli:l~~r.1~4~1~~ti:~ zatrzymano równieź kilka zina- zyi.kJi rozrywkowej. 20.23 Kronika. 
nych prootytutek w takiim loka- .<>oortowa. 2-0.35 Wiązanka melo-
lu jak „Gra.udka". Zdarzyło się dil z komedii muzy07.lllych. 20.4:5 
to po raz pi-erw.szy. Dotychczas Teatr Eterek. 21.10 Pieśni Karo-
„Grand-Cafe" _ jako najbar- W siedzi1bie Naczelnego Za.rzą,du Kine· W czasie kon.kursu prowadzone był.v rejestrującą zbiorowq reaJccję d'Zieci na la Szymanowskieqo do słów Ka-
""-·'eJ· repr~=ntacy1'na kaw1·arn1·a mat<>grafii w Wa.rsza.wie odbyło się .....,.,ez Z"""'o'ł ,,F'·'m i' "'-'nAko" prace w1·d~wni (ru-1.y, śmdech, ~"!r,-n•'·1·,· ~~ ~ ~~ . .. . „ .. , -„ " ..,„,~~ u uu ~„·-•"" ··~~u~ sprowicza. 21.3-0 Muzyka tanecz-
w Lodzi - mi.e była terenem ta- 8 bm. rMJda.nie na.gr6d przyznanych bada.wcze nad upod-o.ba.nla.ml oraz rea.k· wy - jako obja.w.v ?;nudzenia). Up<>d<i- na. 22.00 „Dyskusja przed mi.kro 
k ich akcji. Należy s.lc tu parę PM:ll'Z wid1JWnlr, dziecięcą. na. Il Między- cją d7lleci o-glądającvch film. W rmim-0- bania. d'Zieei po-Jskich, .};ik się okazuje, fonem". 2'2.30 Koncert symfooia: 
słów uznania funkcjoo.a.rJUS?..om na.rodowym Konlntr5ic Fllmów Rozr-yw- wie z JH'7005lawiicielem PAP p·r<>f. Uni- są zbliżone do upo•d·0obań ich rówieśni· ny. 23.20 Melodie n.a dobranoc, 
MO, którzy tak dyskretnie wy- kowych dla Dzieci. Kookurs ten odbył. wer1Svte!u Ja.itiell<>ń91r!cg11. z11a.ny P-~ycho- ków fra.ncusklch, czcg·D dowooem jesl 
prowadzili z kawiarni owe „da- się w stolicy przed kilim miesiąca.mi. log Stefan Szuman pcd'lllelil się 1p;vym"i przyzna.nie prze-i: · malych wars7.a.wi.aków 
my", że prawie nikt z obeonych l\Ui>dociani jurorzy, po obejrzeniu 60 fil· uwaira.mi nt. konkursu ·· n.rowad2onyeh ,iedne,J 21 głównych na.grć·d filmowi ,,Bia.-

. ·" •-- h 21 1 - ló all bada.n·. ' 
1 „ ' na """li nie zauważył tego ma~ mow n .... es=•YC z „.a. w, przyzn la Grzywa." - mw;rn>Clwmcmu także na 

new~·u. wówC'ZaS 4 na.grody główne oraz 7 wy- • ki>inJrunsie ""'ryskiJn. 

PP..ZY OKAZJI„. 

. A później przyszła kolej na 
wszelkiego rodzaju melillly. Tu 
dopiero zebrano obfite żniwo. 
Wszelkie męty bowiem, widząc 
na mieście pairole milicyjne, 

Ó• , • N ~„ t ty f l l·ntere1;;uj!łce pra.ce w te.f dzioozlinie .-r zn.en. a.„,v~Y o ~'lllll : im fra;JJ- Dziecko o;ienia dzieło sztuki zywii>·lo-
-•·• BI l G " h • •·· prowadzą nauikowcy fra.ncUISCY - „„of. cu""" „ a a rzywa • c.zec 01S·1i>wac•„.1 ..,. wo. Jego rea.kc,le cz„•to uiooe7.ckiwanie 

Zł t I " · l •··· M Uniwersytetu Par:vs>kie„o R. Za.m:o i je- .,., " <> OVI' O.'l-a. • a.u•g1e s„1 „ a.ryna.rz „ różn.ią si.fl oo· oceny i>OOb dmiaslych. D-0-
Easy" oraz niemfocki „Mi.lc-.i:ący anioł". gil mał:!mnka. Dzięki ich sta.ra.nl.om odbył W-O•dem te~o nieclt będzie ditść chłodne 

Est t "'•-' b ik t t 1 się prned kiłku laty w Par;vżu -pierwszy e yczne ...,, ,„()llily, o O• Y u u nar p1rzy,lęcie filmu Lam(l>ri5se'a. - ,,Czcrwo-
d fi• i I ,,._ • ]' konkurs filmów dziecięcych, na które· 

gro 'nOtnego 11mu na.zwl!I,..,.. ,,P-go rea i- ny balooHc", któl".Vl, n za.ch\\'Yrafo si" do-
00 · · 'Zdj • 'd i go dośwla.dozeniach oparli słę organi11:a- , ., .., 

zii ra zaW1era._1ą ~ ęcia w" own w t-0rzy kon.kursu w Wars'llawie. Nawia.sem rośli. (Film zaknp!ony na na.sze ekrany). 
masie ogląda.nia. filmów lronkursi>wych. Ze spraw"- t"- wi~że si" p>O\Średnlo ,,,„ólny 
D I ł ...- , __ ... i •-- 1 dooam, liż pracami tymi i•nteresnie się .., .., .., " ~„ 

.V"P omy wręczy prz.,..s ... w1c e""n "Pa- .... _.. • problem wv. chowania estetyc-e„o dzie· 

l 
· k d • t h ńsi • "Y wo sem>fil' psychologów fra11Lcuskich, uu „. 

cowe YP'•Ollla. YC'llnyc pa w, ktocych pro•f. Vallon. cd - dzled'Zi:ny bard:ro za.niedbanej w nar 

D b
• t d k" obywatelami są na.grod.,;enl rea.lizatorJY IS'Ze.i praiktyee wychowawczej. 

e ~u "rvnenc I - pil"ZeWodniCIZą.ey komitetu na.tJk(l>Wego Polslta jest pierwszym kra.Jem, który Wynjkl kooikursu Jl•rzynlosly cen.ne 
I Y 6 . k<rn.lmrw - ]lrof. Stefan S2mman. J>Odjął !.IDcjaitywę fran.cueką w tym za- wJ9kazówki dla. rea1172"ii>rów i dys!"rybu-

Po :roula.nlu nR•'"'Ó<ł, oobyl si"' dla. <>bee krE"sie ik~rzy·•t•jac -0~tQ z ...,.,,..~y ~- . f'l • d · · h '· j 

Pr
N7.:i ... _ntaa\1V'bielinżs1··uzym,.,Trawvtoiartkyo''W)za'111.- „. " ' ~ , ~ w • v•~v „ . tNUO~ ..... row 1 mow z1ecięcy() ' wsn.azu ąc """"" nyc.h na urOO?;ysto5ct d.."VP.l()ltllatów i dzlen Mlęd'Zyruurodtowrgo Ośrodka. Dziedka i jakle są u{!'O>doba.nia. mł-0>deg-o \vldu. Dla. 

111ilka......., pokaz ""'1slkich filmów laik&- U"iwersyte'u pa.-.,-•-•e"A Uc • f 1 - • b~"' t f-• d debiutuje jako dyrygent Zy- ł . ...,. „~ "' · " - .......... „v. zen„ ra.n- 111au.11.owcow ,~Ją one mai er ... em !> 

munt Gzela, aboolwent Wyźszej I wych. o1119cy nade.sla.U nam ~ecjaJnll! aparaturę prac tem·ctycznych. 
Szkoły Muzyc.znej w Lodzi. ____ .__..,_,..,~~~~~~~~ .., ___ ,,,_,,,..,-............... ___ , __ ,,,.."-""'_'_",,.. __ ...., 

2 DZIENNIK ŁOnz:K.ilirZGs (3414) - -

TELEWIZ.JA 
Niedzi•ela, 10 list()J)ada. 

12.00 Retransmisja z Wa:raz.a.wy 
meczu pil:kat"s.klego Le'l!ia (War• 
sizawa) - LKS. 19.30 Retransmi
sja z Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki wy.stępu Zesp<>
?u Pieśni i Tańca „Bieriooka''. 
21.30 In.s.=~z9.cja własna „Przy
goda najmi.Lsozego złodzieja", 

Pon I edzi alek, 11 list.opada. 
17.30 Retransmisia programu 

dla dzieci .~ita!!"sz.ych. 18.00 P:rzer
wa. 19.00 Ro2lmowa przed kame
ra. 19.30 Dziennik telewizyjny z 
Warsl? . .;imy. 20.00 Zagadki i źart„ 
muzyozrne z Warszawy. 20.319 
Film dokumeintalnv pt. „Na =„ 
tach Pamiru". 20.50 ES>tra<la poe
tvcka - wiersze Wł.adys.law& 
~roniewsikiiego z War5Z8:W1• 



• 

P'IEKLO W NAGASAKI 
__________________ .;.. __ ...., ____________ .,.. __ 
O !una, ·luna ..• 

Księżyc przestaje być 
srebrnym globem T suchiimoto ściJ'lal ak\lrat 

trawę na s:oczycie wzgó
rza Kawabira. Widzial 
stąd, oddaloną o jakieś 

3 kilometry w kier\JJ!lku połu-
dniowo - wschodnim, dzielnicę 
Urakami w Nagasaki. Promie
nie letniego slońca delikatnym 
ciepl·em pieściły miasto i oko
liczne wzgórza. Bylo spokoj
nie i cicho. 

Nagle, TSIUchimoto posłyszał 
leciutkie brzęczenie. Nadslta
wil uszu, następnie wyprosto
wal zgięte nad ziemią plecy i 
spojrzal w górę. Wokól niebo 
bylo czyste. Jedyn.i.e, dokład
nie nad jego głową, sunął wo! 
no niewielki, pierza1Jty obłok. 
Dźwięk zda.wal się dochodzić 
wlaśnie z jego środka. OJ:>.s.er
wowaJ: uważnie, ślediz.ąo za 
dźwiękiem, który wyraźnie 
prZJB11.osil się w ilnl!'le miejsce. 
Nara.z zobaczy! samolot... „B 
29". 

Małeńkil srebrny punkcik 
majdowal się na skraju chmu 
ry, na wyrokośct kilku ty.s.ięcy 
metrów. Tsucllimoto nie spulSIL
czal z oczu srebrzystego kmital
tu. 

- Oeh, wyk;zyknąl nagle ~ 
z samolotu oo-ś zrmcili ! Jakiś 
długi, czarny przedmiot. To 
bomba! Bomba!. .. 

W deklaracji 18 uczonych - atomistów z Getyngi, 
z kwietnia 1957 roku, która szerokim echem odbiła 
się w całym świecie, czytamy m. in.: 

„Taktyczne bronie atomowe wywołują takie same 
skutki, jak normalne bomby atomowe ( •.• ). Każda z 
tych broni taktycznych, lub granatów atomowych, 
sieje takie same spustoszenia, jak pierwsm bomba 
atomowa, która zniszczyła Hiroszimę" ••• 
Sformułowanie to nabiera wagi, skoro s'1ę sły

szy, i to coraz częściej, iż Amerykanie uzbrajają 
w owe „ta.ktyczne bronie atomowe" swych zachodnich 
so.iuszników z NATO. 

Dla nas, Polaków, nie jest to, oczywiście, obojętne. 
Hiroszima ..• Nagasaki ..• Sierpień 1945 roku .. „ 
Już 12 lat minęło od owego dnia sierpnia, kiedy to 

mieszkańcy miast japońskich ujrzeli nowe, straszliwe 
oblicze śmierci. Już 12 lat dzieli świat od chwili, gdy 
w rozsłonecznionym poranku sierpnia dziesiątki tysię
cy ludzi porznało piekło na ziemi, piekło, .iakiego nie 
mogłaby wyobrazić sobie najśmielsza fantazja ludzka.. 

Wy,iątki z książki Paul'a Naga"i", które publiku,iemy 
dzlsia.i, ożywiają te makabry~e obrazy przeżyć lu
dzkich spried 12 lat. Autor książki, lekarz japoński, 
katolik, zmarł dotknięty chorobą atomową, lecz przed 
śmiercią zdążył jeszcze skreślić opis katuszy, które 
d~elił wraz z dziesiątkami tysięry swych rodaków. 

TSlllchimoto rztK:1it Się na :zJie 
mię. Mimęlo 5 sekund, dziesięć, 
dwa.dzi.eścńa., miniuta... Leżal 

bez rucllu, wstrzymu.jąo od
dech ... Nagle bl}'\51k! 

Straszny błysk - pomyślał 
- ale ni-e ma hulku, to d7liw
n.e. To na pe<Wlllo OO!nba, tra
fili Drakami. 

w siedzibie ONZ 
Ositroż.n.ie uniósl glowę: z 

miejsca, gdzie stała katedra 
piął siię w górę ogromny sl:u,p 
białego dymu. PowiękM.ał się 
bez przerwy. Lecz co najba.r
dz.iej prziera2liło TSIUchimoto, 
oo ścięło mu krew w żylacll -
to straszny podmucll, który 
wymknął się spod białej chmu 
ry dymu. Z ni.e·wiairogodn~ 
szybkością bi.egl pr:ooz pola i 
wzgórza, zbliżał się jaik btyska 
wica. Rozpadał s'ię przed nim 
każdy dom, każde drzewo le
ciało w d:rzarz;gi pod razami t-ej 
fenomenalniej siły. Nim miał 

czias pomyśl€ć o niebe21pi-eczeń 
stwie, podmuch, ndby wielka 
miotła, · zmiótł już z powieirz
chmi ziemi las leżący pirzied 
nlm, pusitoszyl miejooe, w któ
rym leżał. Gigantyazny, leaz 
niewidoozny walec miażdżył 
w.s.zysiko, oo st<tn.ęło mu na 
drodze. 

Od paździerrui'ka 1952 roku, kiedy za.c-zęto organrrować wy
cieczki z pn:ewcdatllka.mi do siedziby ONZ w Nowym 
Jorku, pn:ewin~ło się tu ponad 3,5 mili<1na ludzi z ró~nych 
za.ką~ków świata.. Pn:ewooni:ków, n.a.leżących do rm;maHyoh 
na.rodowości, jest ogółem 75 l mogą oni oprowwizać wy
ciec7lki O'ilerując 19 językami. Zwiedzają.cy konyst.ają 
z trybun dła. publLc7JI1ości na sesjach j konferencjach. -
Jedną z atra.kcji sfan-0-,~i, mieszczący się w podziemi~ch, 
sklep z pamiątkami, gdzie zgroma.d:ro111e są pn:edm1-0ty 
z caleg-0 świa ia. 

Grupy zwie
dzających w 
głównym hal 
lu. Na pierw
o!lzYJII planie 
statua Zeusa 
- dar rządu 

greckieg-0. 

W kulua.rach sp·M.kaii c2a1sem można. „znaj·0>myrJi" - o•'.o 
czlo•nikmvie . IJ'o•ls•kiej delegacji do ONZ - ambasa11for Mi

ł chal-Dws<ki, w;cemi.ni.~ter Wi·nimvi<:z, mkii1ster Ra.packi, prof. 
ł La•chs i pr-0f .. tychowsiki. 

To już koni-ee, zglinę tutaj -' 
pomyślał Tsuchdmoto i .s>ktada
jąc ręce ja1k do modlitwy, 'przy 
wa·rl twarzą do ziemi. 

W usey ud-erzył go straszli
wy g;:zmot, poc:zuł jak u.nOISli 
go w powietrze jakaś wielka 
siła, a nastę.pm;i-e rzuca nim o 
ziemię, jakieś 5 metrów od 
miejsca, na którym Leiia.ł. 

Kiedy się wreszcie prz.emógł 
I otworzy! ocr.y ujrzał połama
ne drzewa, n.a których nde by
ło a.rui j-ednego listka, na zie
mi nie było trawy. Pustynia, 
Podmuch unilósł, porwał z so
bą w&zysiko do.kola. W powie
trzu pachniało żywicą ..• 

KULA. CZERWONA 
JAK OGIER 

Furue wracał wlaśnde do do
mu, do Urakami, z Machino-o. 
Idąc wz.dJuż zabudowań fab;y
ki amu.n<1cJ1 u."'1ysz3l daaeiki 
warkot śmigła. Pod.niósł or:zy i 
zobaczy! na niebie, na WJ'5iO"" 
kości góry Inosa, w kierunku 
dzielnicy Ma.tsuvama. czerw<>
n.ą kulę ognia. Kula lśnila bla 
slki·em, jak strolllJtium w lampie 
elektry·ozn-ej. Płomień opadł. 
Nie w:<?dZliał oo by to moglo 
być. żeby 1-e.pkj widzieć przy
słonił jedno oko, próbując p.ar
trzyć drugim. W tej chwilii na 
stą.pil ogromny wybuch, Clislm
jąc tysiącem blvska.,IV'ic. Jak 
wybuch ma.gn•e.zji. FurUe po
ozul, że leci w powietrz-e ... 

Do·pi-ero w w;_,el.e god!zin J}ÓŹ 
niej odzy<ikol Przytomność . Le
żał w polu ryżowym. Oko. któ 
re uirzało wybuch, s.trac:ił bez 
powrotnie ... 

TO JEST PIE.KLO! 
W TTlJ()m<ecrKiie ek~:p1ozji siio

ska Ha.shimcfo byla w gahine 
cie rentgi~rnolo'!iC'Z/llym. MfaJ.a 
wielk'e S?:C'Zęśc'. e. gdyż stal.a 
akurat mi<?.d.zy pólk3mi biblio
teki i dm;eki temu nie zo:o•t.ata 
ran.na. Brnąc p:·ze·z zgwal11rne 
gru7.lem g.ab'n~tv lek.arsrr{i·e do
tarla do o.kn.3. Sooj.;z.3ła i no'!i 
U'!;·<!lY się pod nia. Ni<?. mogla 
poiąć, oo się 1S1ta.lo? Prz1ecć1eż 
kilka m;n.ut temu p:-z;2d oknem 
ro?c'ągalo się miaeto. sięgając 
daJe:w, hen.. a,ż do wód zato•'d. 
A teraz: S3.kam.ato-cho znik
neło. i So.lr,'l.iwa-eho, i Ha.onagu
ch;-cho ... Gdz.ież s!ę pcdziały? 
I fabrv.ki zniknęły! A dopiero 
ro wyisok·ie kominy wy;zucaly 
z ich t;rewi ges.te klęby b.ia
ł•e'!o dymu... Gdzież onie są? 
Góra I1nois1a, prze]}yiS;zna boga
otwem OOC'zystej ziele.ni, była 
teraz na,,;:im, martwym m3sy
wem ekaJnym. Llści-e i trawa 
znikin.ęly I Zli.e:m.ia ogołocona s 

wszystkiego, oo tywe! Lecz 
cóż pr-zytrafifo się ternu tłumo 
wi przed wejściem do szpita
la? Spojrzała w tamtą stroo.ę. 
Połamane drrewa zastały 
skwer, a wśród n.ich, jaik <>
Idem sięgnąć - ni-ep.rzeliozone 
nagie ciała. Ziaik.ryla oczy rę
kami. 

- Piekło - wykirzykinęła. 
To jest piekło! 

Lecz byl to tak7.e świat 
śmierci .•. 

Nagle &łiońoe przesłoni.la czar 
na chmura. Ciemność i cri&za. 
Smiertelna cisza ... 
Zawrócił.a od okna, szla po 

omaciku wgłąb ~tala, by 
nieść pomoc rannym i umiera
jącym. Na rewnątrz dlI"gnęlo 
świaJtło: ogi-eń. Widziała go 
przez okna, ró& ooraz więk
szy, oświet1ając obraz strasz
ny, w.sitrzą.sająoy. W koryta
rzach góry trupów. Trupy ko
biet, trupy męZcizylZlll, trupy 
dzli.eci •• , 

W UPIORNYn TARCU 
SMIERCI 

Uplynęlo już dwadrzfoścd.a. mi 
niut od momentu eksplozji. Ura 
karrui gio;zała wielkim płomie
niem. W ogn1iu był cen.traln.Y 
bud'Ynek switala. tylim jego 
wschod!nie skrzydło stało jesz
cze nietknięte. Ale cóż z te·go, 
kiedy nie bylo ani materia
łów opatrunkowych, a.ni per
sonelu lekal!'skiego. JedY'!le oo 
można było zrobić - to po
zwolić, by pożar objął i to 
&klrzydlo SZlPitaJa i rozmyślać 
nad stra=ym ndeslzczęściem, 
które spouklało Nagasaki. 

Na.gie, pokaleczoine ciała, po 
tykając się i zataczając mo
zolnie wspinały się na wzgó
rze, zeby tylko uciec z t>sgo 
morza płomien1i. Dwoje dzi€0i 
oiagnęło za oobą zwłoki ojca. 
Jakaś kobieta uciekała tuląc 
do pier.sti. maleńkrle ciałko bez 
glowy. Dwoje starców trzyma... 
.iąc się za ręce z tnldem pięło 
się na górę. Inna kobieta, na 
której płonęły su.kn.iie, stacmla 
się z góry jak żywa pochodnia, 
by w dole utomąć w potopie 
ognia. Jakiś mężczyzn.a tańczy! 
i śpiewa! na dachu płonącego 
domu. Część ucieklilll.ierów o
glądała się za siebie · po każ
dym kroku, :i!lmi. szli Jlll'OOW 
przed siebie, zbyt przerażeni, 
by Si!)Ojrzeć do tylu. Jakiś du
ży chłopiec, idąc przodem, 
wciąż wołał na siostrę: „idź

1 prędzej, prędzej", Iec<Z jego 
młodlSZY braoisreik, który nde 
mógł nadążyć, bła:gał ją, teby 
zacziekala na niiego, żeby go 
nie opus=ła .. . Za nimi szyb
ko pełzał ogień, okropny żar 
gonił ich i doganJial ... 

Na stu, tyllro dziesięci!u 
swzęśliwym udało się uciec z 
tego piekła; resz:tia, uwięziona 
w ruinach dom.ów, spłonęła 
żywcem ..• 

KATAKLIZM 
9 sierpruia 1945 roku, o godz. 

11 min. 2 bomba atomowa 
eksplodowała na wysokości 550 
m-etrów nad Ma.t.s.uya-ma Cho, 
oorutrum dzielnicy Urakami w 
Na,gasaki. Podmuch zmiótl z 
powi•erzchni ziemi wszystko, oo 
tyllro spotkał na swiej drodze. 
Be·z;pośrednJo potem, ogromma 
próimda, wytworWina w cen
trum eksplozji weooala na wiel 
ką wyookość masy najprzeróż
niejszych swzątków rozwalo
nych domostw, :mnloiki ludzi, 
gru:z i pył, by wu-iesizcie rzucić 
to 'An"<zys'liko n.a ziemię. 

z drugiej srorony, żar o tem
pera.turze 9.000 .s:t10pni C. wy
wołany w wyn.iku eksplozj[ 
atomowej, sp.ab! wszy.sitko, co 
zn.aJaz.ło się w zasięgu jego 
dzialainia. Odłamki l:>omby ato
mowej, s.pada.iąc de:srwzem roz 
palooego metalu, w=iecaly po
żary. 

Chmura pyłu i gruz.u, po
wstała z ssącego działania próż 
ni, przy.sJoniiła elońoe, powodu 
jąc absolutną ciemność . Po ok. 
3 minutach rozpr<JiSZyły się 
cząsrecziki pyłu i ~1.a be promie 
ni'e słońca ośwJetliły m.ilejs1t.-e 
stra.s.znej rz.ezi. 

Okol<> 30.000 osób rosit.ał.o za
bitych. a pan.ad 100.000 ran„ 
nych. W dodatku dziesiątki ty
sięcy ludzi z3padJo na ch()robę 
at<omową, spowod.o•wa.ną pro
nri.eni.owaniem radioaktywnym. 

CHOROBA AT01\IOW A 
- Dokt-0rze, nie sądzi PMI, 

że zatrułem się garzem? Czuję 
się tak jakoś dziwnie ..• 

- D'°ktorze, to chyba ten 
J)()'dmuch t>1> spowod-0wał? Je
stem chory i nie mogę wstać 
z łóżka ... 

- O.oJdorne, zasypały mnie 
ruiny dornu, a.le n.i,e doomałem 
najmniejszego szwa.oku. Jed
nakże ma.m wrażen~e, te u-
mrę ... 

Q)amy ciąg na atr. T). . 

Od wieków człowiek Interesował elę orromną 
srebrną kulą, błyszczącą na niebie. Pierwszym, któ~y 
spojrzał na niego inaczej, ni:i: g-ołym okiem, był Gah
leusz, kiedy na kampanilli Swiętego Marka w Wen~cji 
zainstalował teleskop, powiększający 30-krotnie ciała 
niebieskie. Pierwszym, który w roku 1645 opracował 
mapę Księżyca, był jezuita ScheiMr. A o morzac.h 
księżycowych mówil jakQ pierwszy kosmorraf Fi
lipa IV, Langrenus. 

W XVIII w. opracowano wiele teorli, d<>tyczących 
domniemanych mieszkańców srebrnego globu. Jeszcze 
w XX wieku Piekering podtrzymywał z rozpaczliWYm 
uporem Lezę, iż księżyc zamieszkiwany jest przez ży
we istoty, poru$'L3Jące się z szybkością 2 metrów na 
minutę. 

Powieści sensacyjno - naukowe dały znacznie do
kładniejsze I bardziej obrazowe charakterystyki miesz
kańców Księżyca. Małe 1!11\ dziś szanse, aby zadziwi6 
ośmioletniego chł<>pca wiadomością, że ktoś wylądo
wał na Księżycu: dziecko bowiem jest przekona.ne, 
ie stało się to już dawno. 

Najda.wniejsze mapy K.slę:hrca irosta.ły op~va.ne kolo ro
ku 1650. Góry I moirza. otrzymały wówcrLas poetym.ne narzwy, 
klórymri się dotąd posługujemy. NależY zwrócić uwagę, te 
na ma.pa-0h Księżyc.a poludinfe oma.CIZJOne jest na gón:e, pól• 
noc zaś na. dole. Zwycrzaj ten powstal na skutek tego. iż od
twa.rzano Księżyc ta.le, jak się go wid'IJ przez teleskop (tj, 
odb:ieira się obraz odrwróoony, l>C'dobnie ja.k w 1'amer.z:c a.pa• 

ratu fol>ografi~ego). 

DZ'iś jes~ze chłopczyk ta
ki myli się. Ale pierwsi 
zdobywcy Księżyca już się 
urodzili, żyją pośród nas. 
Wielkńe osiągnięcia Sputni
ków radZiieckich potwierdza 
ją to przekonanie. Szybkość 
8 tys. m na sekundę, z jaką 
się porl!JSzają, nie daleka 
jest od szybkości 11.200 m 
na sekundę, która teoretycz 
nie konieczna jest dla osiąg
nięcia Księżyca. Uczeni ra
dzieccy są b1iscy chwili, kie
dy będą mogli wysłać swój 
pierwis,zy pocisk na Księżyc. 
Powieści fantastyczne nie 
zajmują się już srebrnym 
globem: teraz Jest on dome
ną inżynierów. 

Musimy roZJpoczą~ od no
wa całą naukę o Ks1iężycu: 
przestał być ciałem astral
nym. stał się kontynentem. 
Mamy jut jego dokładne 
mapy. 
Pomiędzy ZfemJą, a K'.siez:v

cem islinieje ciekawa analogia 
- mfanowicie morza. Morze 
Sródziemne, Antylskie, Ocean 
Indyjski o·ta.czają Ziemię pa
sem, pn:eciętym basenami 
At.l.a.ntyku i Oceamu Spok&.ine
go. Księżyc jest też .fak gdyby 
przepasa.ny morzami: Morze 
Astralne, Siwkojne, . Morze 
Desuzów - Ma.re Imbrium -
którego krajobraz przypomina 
okolice MC<rZa Sródziemnego. 
Odpowiednikiem Atlantyku 
jes.t tam Ocean Burnliwy. Nie 
ma nal-Omfa.st odpowiednika 
naszego Pa.cyfnku, chyba., że 
znajdu,ie się z dritgiej strony 
ICsiężyca, na półkuli, którą 
cz.lowiek zoba.czy d<)<J>iero, kie
dy o•krąży Księżyc dokoła 
Uczeni twierdzą nawet, że 
wśród k5iężycowycl! mórz 

nej dJa nas półkulL N& 
o_gót na południu 2:11ajdują się 
wielkie płas2lC'zyzny nillin.ne Ił. 
moootoo.ne. 

Najpiękn.iejszy z kisiężyoo• 
wych lańcuchów gól'\Slkich ..... 
to Apenimy, natomiaJSlt księży
cowe Alpy są niewielkim 
pa&mem gór. Najwyższy szczyt 
Apeninów Huyghens, wzmooi 
sie na 6.600 metrów i otoczo
ny jest niewiele niżs.zymi gó
rami. Na wschód od niego znaj 
cluje się prześliczna zatoka 

(DaJsz~ ciąg na str. 7) 

~!=idch ~~!,,. ~edruki D O D A TE K H I E D Z I EL łl r 
Najwiękme wzniesienia znaj O • u 

dują się na północy Księżyca. " z I E N N I K A l o D z K I E G o 
Wprawdzie i na poludniu ist-
nieje potężny łańcuch górski, 
Góry Leihnitza. doohoQzące 
do 10 tys. m wy.sokośc.i, lecz s.ą Lód.ź 10. XI. 57. Nr 43 (26'1 
one na samym skraju widzi.al-



Anna Rynkowska I 
~AS~eJABlłWA 

• 

Laureat ucieka przed fotoreporterem 

Dzisjaj trudno sobie wyobra
zić, że Łódź jeszcze 150 lat temu 
była małą rolniczą mieściną, po
łozoną wśród rozległych borów. 
Rosły tam drzewa sosnowe, jodłowe, 
świerkowe, trochę olszyn i dębów, 

~ięks.zerua w:doku c<l pryncy
palnej ulicy Piotrkowskiej c:i.
ły front ogrodu zaspami śmi.:
ci i wi:izys'wmi był zawalony". 
Dopi~o gdy burmistn: zagro
ził, że odbier7.e posesję, właś
ciciel c&ztachetowal ogród, 
ob.sadził alejki dn.ewarrri i u
rządził barwne klomby . W o
grodzie tym stanął parterowy 
murowany dom zajoez.i!ny, tzw. 
Paradyz, słynny później z 
pierwGZej nierrriecltiej sceny w 
Lc<lzi. 

Mieszkańcy Lodzi. i wsi oko
·licznych uważali la.s za svroją 
własność i pilnowali, aby ntirt 
im nie prze.s.zkadzal w korzy
staniu z jego wielkich bo
gactw. 
Przyszły Lata dwu:izie.ste XIX 

w„ które zapoczątkowały no
wą erę w dziejach Lodzi. Na 
połu.:llilie od Starego Miasta u
tworrono osady prz,~myslowe, 
na terenach leśnych wyz.naczo 
no place budowlane i o·grody 
warzywne dla ciągnących do 
Lodzi kol<ll.'1.istów, &Uikie:nników, 
tkaczy i prządków. Drewno z 
fodzkich la.sów slużylo na bu
dowę domów i warsztatów. 
Tak zaczął &'ię las od.suwać cd 
mia.sta. Przy.s.zlo potem po
wis.tz·nle li.s~o;>a.d.Jowe i także 
las prz.e!ir7Rb1Ło. 

W roku 1840 na skutek znacz 
nego napływ-u lu.cloośeti. fabrycz 
nej do Lc·dzi, zarządzoma zo
stała druga regulacja miasta. 
Na NlrLW.erzeni'e tcryt-O>rium Lo 
dzi przemysłowej zaJi:to las 
nąd·o-wy pot-0wny na wschod
nich krańcach miasta, Pl"ZYle
gający do ulicy Widzewskiej 
(d7liś KHiński.ego). Tam p1>wsta. 

la tzw. Nowa Inielnioa.. I :z.nów 
potrzebne byly place pod btu
dowę dOl!Tlów, więc rąbano las 
lódzk.i na wieLką skalę, a drew 
no szlo dla tkaczy lub na 
spnedaż. 

kim pr.zemyslowoom, a opu
stoszałe grunty kolon.i.stom
czynszownikom. 

Ge.spodarka lasem nie była 
wlaściwa - i o tym ~półcz.e
sne władze wiedziały. Prezy
dent m. LodZli Francisrek Trae 
geir tak pisał w l!l58 r. do gu
bernatora cywil110go warszaw
skiego: 

,.D.awnie,isze <lhS7..ary leśne, 
przed czterd-iiestu laty naokół 
mi.a.sto Lódź otac-zające, znikły 
zupełnie; d7.iś ich miejsce za
stQpują lmlne wsie i kol.(}nle. 
nlc po~ta.wiws-zy po nich naj 
mniejszego śladu. K-olo.niizacja 
i ożvwi'IJ<ny ha.nclel za granfoą 
na. drzewo. szeze~ólnie budul
oowe, przvspieszyły wyniszcze
nie tutejszych lasów, a ich 
reszta nieza.dtugo ulegnie I.ej 
samej kolei jak pierwsza. bo 
przemysł, wzrastając ooiroez
nie, pomnaża liczbę machin 
parowych, z których każda p-0 
chlania. tysiace sążni dr.zewe". 

Jeszcze tylko lasy Radogooz
cza i Lagiewnik obfitowały w 
rozmąite gatunki drzew. W I-e
sie przylegającym do granicy 
dóbr Bru&. po obu stronac.'i 
szosy kO!llStantynowskiej ~ 
tykało się jesz.cze d-z:i.ką zwie
rzynę, a więc zające, lisy, ja
strzębie; w zim.ie straszyły 
tam nawet wilki. 

Dłuższa jest hist-orla łódzkie 
go Parku Zródliska. W ro!rn 
1840 w czasie zakładania No
wej Dziel.ruicy powstał projekt 
urządzenia ogrodu s.paoerowe
go <l.la łódzkiej publiczności. 
Dfa tego celu I>tKtm-stawi-11no 
część lasu miejskiego liczącą 
przesz.to 20 ha i po!o:ioną mię 
dzy ulicami: Targmvą, Wod
nym Rynkiem, S7'!k5ą ro.lticiń
ską, ul. Przęd'!.alniana, i Fa
bryczną. 

Nowy pn,rk prz.edstawial te
ren pokryty l.a.s2m świerko-1 
wym. sc.snowym i olszyną. 
Grun.t był błotnisty, obfity w 
źródła, które właśnie świ€żo 
odkryto. Woda ze źródeł sp-ly
wała szerokim wówczas stru
mieniem do stawów w dziel.n.i 
cy fabrycmej nad rzeką Ja
&ienią. 

Naturalną dzilkość lasu mial 
wkrótce z.astąi:>ić p.m-k, jak 
wówczas mówiono „ogród w 
guśc'ie a.ngie1!;1kim". Zawrw.la 
praca. Ograd.z.ano las, osusza
no błot.a, oczyszcz.arno źródla z 
chruSltu i mulu. Niedługo zja
wiły się także bariery i mom
ki lroło źród•el. Burmistrz z 
dumą pi.sal, że „dla wygody i 
spocznienia liczn.ie na teraz o
gród zw:iedzająoej p111blioznoś
ci, z obydwóch strOlll źródeł, 
pomiędzy cień ubrzymującymi 
jOOlami, cztery darn,iowe za
prowadziłem kanapy". Przied 
k.a.napaini wyrosły stoliki z dair 
niny. 
PowlStawały aleje spaoerowe; 

od połuidiniowiej strOllly ciągnę
ła się aleja grabowa, od stro
ny wschodn:iej, zarool:ej jesz
cze dllikim drz,ewem, za.sadzo
no dirrewka owOOO<We. 

Nie mo7..na jednak powie
dzieć, że miast-o nie dbało o 
zieleń. Trookę o u,p~n:ie 
Lodzi w tym kllerun.ku wyka
zywało w swoisty sposób. 
Jemai.e w la.tach dwuchiestyeh 
X!X w. załOŻOIDO na teren~e 
miasta szkółkę ta.k modnych 
wówczas topoli wł05kieh, z któ 
rej szły drl:ewa. na 01Zd-0blenie 
głównych ulic miasta., pustych 
pla.eów, miejsc repre7.entaeyj
nych jak ratusz ł kościoły. To-
polami także wy.sad'ZODO trak- G' 
ty wychod:ząoe z 1..odzi - brze " • k 'l' 
zlński, konstantynowski i piotr . • ~~ 

k~~mo, te przy planowa- „~1 "- /P!~ 

w lata<:lh pięć
dzi esiątyoh ob
szar najwięk
szego łódzkiego 
obiektu plant.a· 
cyjnego zmniej
szył się znacz-

. nie, gdyż wła
dze miejskie 
sprzedały za-

niu miast Królestwa Poilisklie
go . nieodląomym ich ~ 
makeniem byl ogród &J'.)aoer<>
wy, zakładany na sposób an- . 
gielski. W Lodzi jut w rO<ku I"''~ ' - chodnią część 

IPll.t"kU (zwanego 
teraz Kwelą 

1827 zaplanowano urządzenie 
publicznego ogrodu przy .ulicy 
PiotrkOWS1kiej między dzis:iej
szymi ulicami Mickiewicza i 
Żwirki. Kł<llp">ty zwią.?.ane z 
za.prowadizeniem ogrodu pozo
stawiano prywatn-emu właści
c'.-elowi placu. Jednak posia
dłość przez wiele lat była za
niedba.na i wfa.dze mi-ejskie 
stwierdzały, ~ „zamiast u-

(n:iem. Quelle -
źród.lo) fabryk.ant<Ylvi Karolowi 
Scheiblerowi z przezn.aczerniem 
na tereny zakładów praemyislo 
wych. 

Kominy tabryczme wypierały 
I.asy łódzkie, nadając miastu 
nowy, cdmienlily charakter 
miasta kapitalistyczn-ego. 

Laureat Nagrody N~·bla. Albert Camus, spę0dzH pierwszy dzień po o.trzymaniu na.gredy 
ze swymi d7.iećmi - 12-Ietnim.i bliźniakami Kat.arzyną i Ja.nem. Od czasu, kiedy Kip.. 
ling w r. 1937 otrzymał N<J•bla, za.den pisa.rz nie zosta.l w tak ml-Odym wieku tak za
ISZC"Zytnic wyrózafony. 

Na.gra<dzając pisana, który jest d<1,piero w wiośnie swojej twórcz<1ści, na.grod7..0lllo 
właściwie C'7Alłowego morali'za.1.-0ra na.szych czasów. 

Albert Camus, człowiek o jasnym umyśle i wyrobionym p-0·czuciu sprawiedliwości, 
urodził się w Algerzc, był kolejno sprzedawcą, f<J<>tbollstą, urzędnlikiem. Kiedy dowie
dzia.ł się o otrzymaniu Nagr<Jdy N-obla powiedział: 

„Ogromnie mnie t-0 dziwi. Gdybym byt na miejscu jury, dałbym Nobla temu, ko
g-o uwaZa.m za swojeg>o mis·trza i nauczyciela - Malraux, Teraz sehowa.m się na parę 
tyg·0>dnj przed rep-orterami i fot'°'gra1ami". 

C<>, jad!: widzimy z załą,cz-oneg<> <1bralllk.a, nimupełnie mu się udało. 

BAZALT- SUROWIEC 
PRZYSZŁO SC! 

NOIWoczesn.a tec1hnlilta poże \ wierający krzem, gll!Il, wapń, I Na obszarze kontynentów 
ra zachłlannle coraz to wię- żelazo, magnez i tytan. , bazalt tylko w nielicznych 
ksze ilości ·metali. Coraz czę Poza tym bazalty zawieil'ają · miejscach występuj-e na po
ściej słyszy się pytani-e, czy pewne ilości różnych rmd:kioh wierzchni. Zasadnicza jego 
na długo jeszcze wystarcz.ą i cennych pierwiastków. W masa Ukryta jest na stosunko 
zapasy rud, ukryte we wnę- przyszłości, gdy ludzkość dy- wo znacznych głębokościach, 
trzu naszej rziemi. Czty nie s.[JOnować będzie wielkimi ilo niedostępn.~h jeszcze ws·pół
n.adejdzie dzień, kiedy huty ściami taniej energii, przerób czesnym urządzeniom wiert
;przero!bią ostatnie tony rud, ka bazaltów będzie oplacalna, niczym. Ale problem przy
po czym wielkie piece 1 mar dostarczając najbairdziej po- szłooci - problem wyko1rzy
teny wygasną na zawsze. trzebnych metali w nieogra- staniJa niewyczerpanych ~.!>O 

Odkrycia ostatnidl lat niczonyc1h ilościach. bów tego .minerału, to nie tyl-
świadczą., że nie ma p.00.. G~tlzy~ wskazuje doklad· ko kw~t1a wydobycia, le<."Z 
staw do takich obaw Eks- ny a.dres „bazaltowych ska.r· równlez kwestia opracowama 

1 
. b . · b bów". Ka.tdy człowiek w kaź-. technolog1i, która pozwoli wy 

P oatowa.ne o ecme ogate dym punkcie a!obu ziemskie- od b 'ć · · tI 1 
d t · t ik' " rę nr. cenne i.•1erw1as t 1, 

ru y rzias ąp1one zos aną ·le g-0 ma te ska.rby pod noga.mi •~· · dz' · 1 
dyś „rudami przys-złości" Na. wszystldch kontynentach ~ys ..... v.„Jąc~ wpraw · ie w WIP. 

zawi,erającymi ntemal wszyst skorupa ziemska. zbudowana. C'h ilośc!ac~. ale w bardzo 
kie pierwiastki chemiczne. Jest jale gdyby z dwóch „plę- małym stęzemu. 
Najcenniejszą z nich jest ba- ~er": gómeg<> - gra.nitowego 
.zal~. nadzwyczaj r0tzfpowsze- 1 d~lnego ~arialtoweg-0. Na ob
chniony w przyrodzie l wy- s~""· 11 ch za..iętych prze-z ocean?'• 

. . . wa -:w:v granitowej pra.wie me 
stępuiący w . n:eo;g~amczo- ma: rozpoścler<1!ą się one br.z-
nycli praktycznie 1losc1ach n.a .p'l!>średnio na „piętrze bazalto 
ca:łym globie ziemskim :zl:3- wvm" 

Na. miejscu lasu powstały 
nciwe ulice: Główna, Targi>wa, 
Zagajnikow'a, Wodna. Wysy
pywano je zwirem i plaskiem, 
wycinano "Zarośla knewiące się 
jeszcze bujnie na. Wodnym 
Rynku. Część la.5u z Lewej 
str0tny sZC<Sy rokicińsldej, po 
wykarczowaniu starych drv.3W, 
poz.ootawion.o na zagajnik. ::----------------------------·-------..... 

Kiedy nastąpi t5w „włek ba
zaltu"? Dziś trudno odpf)wiP
dzleć na to pyta.nie. Bardn 
mozliwe. że w rejona.ch gdzie 
jest pod dost.a.Udem wysoko
procentowych md, wiek ten 
rozpom;nie się dopiero wtedy, 
gdy p:rzys7li paloontt>lodzy od
krywać będą w wyk<>Paliskach 
•.. s7.m11tki wsp61m.esnych sa
molotów odrzutowych. Tam 
gdzie nie ma rud metali, J>l'()
blem wYko:rzystania. ba.ozaltów 
zna.id7Je się na warsztacie ni~ 
wątpliwie znacznie WC'leśniej. 

W po1owie XIX wieku las 
mi.zjslti ogołooony by! już z 
drrewa użytkowego. Podobnie 
przoedstawiała się sprawa z la
sami w oklc.J'<·ach I...o<lzi, nale
żących do dóbr prywa.tnych, 
jak Chojny, Stoki, Sikawa, 
gdzi-e wl:aścici€le odstępo->Vali 
drewno &pelmlantom lub łódz-

Ksiażki „ 

· gastronomia 
Azeby pol0<żyó kres nJ.=e

niu książek, pewna. angielska 
bib!to,Leka. zorga~1iirowala wy
stawę, na której ziHlemoostro
wa.no, w j'łkim s:a.nle znajdują. 
się wypożyczane działa. 

Do na.jba.rd7Jej „efektow-
nych" eg-LC'lllplarzy nale-'.t.ało 

pa.rei tomów, niem.al CP,łk·nwicie 
ra1zsza.:-p1mych przez psy. Nie
które ks':~żki mfały ka.riki spa
lone bądź przez pa;plercsy, bądź 
przez n.ienst:rozn!l p-0i:imstawie
nie ich przy plollącym komin
ku. 

Tomasz 

Mann I 
Mann i Hen
ryk Mann -
to znani w :.------.i Polsce pisa

rze. Nie mieli.śmy natomiast 
dotychczas okazji do zapozna

. nia się z twórczością Klausa 
Manna, syna autora „Czaro
dziejskiej póry" i trzeciego z 
kolei przedstawiciela tej pi
sarskiej dynastii. Tę lu.kę w 
pewn:;m stopniu. wypelnil 
PIW, wydając jego powieść 
pt. „Mefisto" (s. 412). Napisa
na w r. 1036, należy ona -
wraz z ksia.żką o Cza1kowskim 
(,,Symphonie pathetiqu.e") i 
powiefrią „Wtilkan" do' 
t1JCh utworów Kla.1.isa Manna, 
które określily •ego pozycję w 

tj awąd.11 . 
o k~iąika.c.h 

Wilde, ju.ż o wiele lat wcześ· 
niej, powiedział: „Grzech jest 
jedyną barwną plamą na tle 
naszej współczesności".„ A w 
ogóle sądzę, że Wilde lanso
wał swe szokujące paradoksy 
z daleko większym wdziękiem, 

Do bardzo I 
niż czyni to Camus. 

------ Hrmsun wień należy 
11 cennych wzno 

wieść daleka jest choćby od nizm moralny i pojęciowy ni- wieść Knuta 
wów - dlatego też i ta po-1 wyjściowe.i schylkowości, cy- slynna po-

per11ferii wielkośc.i Są w hi.lizm. Hamsuna - „Gtód" (Wydaw-

świecie literackim. 

„Mefiście" bardzo interesują- Jedno z dwojga: albo Ca- nictwo Poznańskie", s. 184), 
ce, wyraziste i charakterysty- mu.s napisał swą książkę po która stala się niegdyś funda
czne fragmenty, na ogó~ jed· to, by „epatować mieszczu.- mentem wielkości znakomite
nak brak tu obrazowości, a chów", co ostatecznie można go pisarza norweskiego. War
zwykla relacja czy opis zbyt by wytiu.maczyć chęcią zaro· tość i waga tej niezwyklej 
często zastępują żywą i barw- bienia na chleb powszedni (z książki polegają nie tylko na 
ną substancję narracyjną. Po- masłem i pasztetem sztras- tym,. że au.tor w sposób pe· 

Ale „niełatwo być synem lityczne tlo powieści pokaza- burskim), albo też autor „tJ- len artystycznej ekspresji i 
wielkiego ojca" napisal kie- ne .jest dość pobieżnie, a bo- padku." daje w nim rzeczywi- plastyki u.kazał fizyczne i psy-
dyś autor „Mdista" _ ł to haterowi glównemu i wielu ście wyraz swym wewnętrz- chiczne stany czfowieka drę

' innym postaciom n~e dostaje nym przekonaniom czy też czonego głodem, lecz również 
nu.rtu.jące go poczucie niższos- ' 
ci artystycznej, pogłębione sotidniejszej podbudowy psy- l:!rakowi wszelkich w ogóle - i bodajże przede wszyst-

chologicznej. przekonań, a wówczas na!eża- kim - na tym, że odtworzona 
pesymizmem i rozczarowa-
niem w stosunku. do rzeczy- lob1J glęboko ubolewać nad u- tu została sytuacja jednostki 
wistości powojennej, było nie- O głośnej padkiem moralnym środowisk spolecznie osamotnionej, bo 
wątpliwie jednym z glównych dziś ksiqżce artystycznych, w których mo- wyrastającej swymi aspiracja-

Moon.a. dziś już z całą pew• 
nością stwi~dzić, ze łmza.U sto 
so-wany będzie w przys-złoścl 
ja.ko tani, dostępny I wysoko
wartościowy buduiec. Minera.I 
ten nadaje sie doskonale do 
wyrobu cementu, przy C'ZYDl 
nie wymaita kosztownych pro
cesów wYl!ala.nia., konleC",l;llych 
We współczesnej technologll 
cementu. Równiez drogi i wsrzel 
kiego rodzaju nawierzchnie o
pierać się będą za.pewne na 
t:vm cennym, dziś trudno do
stępnym, ale jutro llO"\llTSzech
n ie stOSt>wa.nym surowcu prz;v
szłoścl. 

powodów samobójczej śmier- Camus Alberta Ca- gą ·się rodzić podobne pomy- mi ponad głowy otoczenia, i 
Leciz „!l"\'l"OŹd'Ziem" tej intcre- ci (r. 1949) „mlodego" Manna. musa „Upa- sly, koncepcje, książki. że ta jednostka - osamotnio-

sująeej wYSt..'l.wy były następu- dek" (PIW, s. Mimo slawnego wirtuozo- ny artysta, mimo okrutnych 
ją.ce nkazy: 1) tam, którer,--o Byl on raczej my.ś !icielem, 124) można by powiedzieć, że stwa, mimo obfitości koloro· klęsk osobistuch, nie zalar.nije 
ka..""ikl były tak }J<llane i zlepio wyrażającym bogactwo swego jest jak piękny, barwny kwiat wych i jaskrawych fajerwer- się, ni.e upada, nie rez·ygnuje 
nc zóltkiem jajka, iż na.Jeey intelektu w doskonalych szki- o niebezpiecznym, trującym ków bardzo osobliwej przeko- ze swej ludzkiej godności. 
przypus:zc:z.:tć, że 7iC1SW"p0dany cach, stu.di'ach ; arty'·u.łach, h K" z· h t '- · · t l kt l · • "" zapac u.. ie ic em ego "'wia ry m e e ua neJ, Camus w 
wraz z tradycyjnym angielskim n;.; two'rcn dzi'e' li'terackich. t . t . l k G'ód" - p•erwsza po•••;eśc' ,~ ..,, -' ' u Jes wie ce u.nsztowna swe.? książce nie zawsze po- " ' ' ~ • 
śniada.niem „jajka. na. boczku", Dl t t . . M f' t " h' f . Hamsuna p~'"stal w 
2) J>IJ'Wieś'5 m:ilcsna, ma,ią::a na a .ego e~ i „ ~ is o - 1- orma dialogowa, znamionują- trafi być oryginalny. Gdy - v'"" r . 
.k.al'Cie tytułowej notatkę, po- storia d~śc pr~eci~tnego ak~o- ca niepowszednie wartości pi- np. czytam taki aforyzm: 1890. Ale książki, które są 
7'00t.awi'3Iłą zapl'JW11e przez !ro-- ra, Mory dzięki sprytowi ł sarskiego warsztatu, zaś esen· „Prawdziwa rozpusta, wy- chlubą literatury światowej, 
skliwą ż001ę dla. uk.oilhancgol brakowi skrupu.lów wspiąl się cja, zapach powabnego kieli- "'Wala p ·ew ż · t wytrzymują zwycięsko wsze!· 

h h 
- , oni a nie s warza kie próby czas". 

męża: „Ryba. i kartofle są w w czasac itleryzmu na wyso~ cha, zawiera w sobie wszyst- żadnych zobowiązań", przy- „ 
piecyku. Herba.tę musis.z sobie ki szczebel godnośct i Wpły- kie objawy bezideowej ł bez- chodzi mt na myśl, że Oskar [ B. D. Ch I k 

_sa;_m_n_at>_=_'.EY_ć_.„,_"·-=------ ~~~---------------------·--------------------~·„ o era, atar murow1ra1J 
6 DZIENNIK ŁODZK.I nr 268 (34lł' 



Poznaiemv łódzkich aktorów 

Wiesława 

Mazurkiewicz 
Marquita 

w „T eatrze Klary Gazul" 

ry\!I. Ibis Gra tkmvski 

~Teatr , Kazimierza 
łódzki za CZ3SOW Wroczyńskiego 
W okresie międzywojennym 

najświetniejsze czasy Te
atru Miejskiego w Lodzi, 

to okres dyrekcji Bolesitawa 
Gorczyńskiego (1927-1929). 

Znakomity ten znawca te
atru roxpo!l'ządza! W1S.paniałym 
zesrpołem, a równocześnie da
wał niezwykle interesująco 
zrealizowane przedstawienia, 
tak że łódzld Teatr Miejski 
zwycięsko rywalizował wtedy 
ze s.cenami warszawskimi 

Poziom ten utrzymuje Karol 
Adwentowicz. Niestety, póź· 
meJ roz;poc:ząl się zmierzch 
Teatru Miejskiego: odplywają 
lep& artyści, maleje frekwen
cja. 

W nienaJleJ)>SZYch Wa.t'Ulll

kach w 1933 r. objął dyrekcję 
Kazimierz Wroczy11'ski, znany 
literat i teatrolog, o którego 
śmierci dO'llieśliśmy niedawno. 

Rozpoczynają as:ię planowe 
wypady na peryferie, gdzie 
premierowe sztuki idą w pre
mierowych obGadach. Równo
cześnie zaś w samym teatrze 
organizowane są epecjalne 
przedstawienia robotnicze. 

W latach 1937-1939 spółka 
K . Wroczyński i H. Moryoiń
ski prowadzi w śródmieściu 
teabry Pol.ski i Kameralny oraz 
Popularny, a na peryferiach 
ezynne są sceny w sali Gaye
ra w „Niciarni" na Widzewie, 
oraz w sali zjednocwnych za
kładów Scheiblera i Grohma
na. 
Wroczyński poro.staje w sta

łym kontakcie z delegatami fa
brycznymi, informującymi go 
o żądaniach i życzeniach ro
botniczych widzów. 

Na jednym ze l'lgromadzeń 
takich delegatów pewien dele
gat zapytany, jaki repertuar 
rzeszom robotniczym od'.l)Owia-

d.aThy najbardziej, 
dział: 

odpowie-

- Ja uwad:am, że teatr po
winien nam ]lll'Zede wszystkim 
pokazać, co się d'Zieje u nas i 
na szerokim świecie. Można 
też demonstrować, co się dzia
ło kiedyś. Następnie, żebyśmy 
usłysz.eli, jak się na.lcżyc'ic mó 
wi po polsku, jak trzeba się 
za.ehowywać względem <lru
gich. A nawet i te burżuazyj
ne sztuki dobrie jest z.aba.
czyć, by lepiej poo:nać swego 
klasoweg0 przeciwni.ka. Jed
nym słowem: my chrielibyśmy 
orientować się we wszystkim i 
zobaczyć moż.liwie wszystko . 

Cytat powyż..szy wyjęliśmy z 
książki Kazimierza Wror:zyń
s:kiego „Pól wieku W\Slpomnień 
teatralnych". Zdaje nam się, 
że wypowiedź owa nie straciła 
nic ze swojej aktuabności rów
nież i dzisiaj „, 

M. J, 

KWJ[ATY 
- Szef oddztalu Henryk 

Frische zostal zamorcfowany 
wczoraj po poludniu - rzekl 
komisarz policji kryminalnej, 
Drews do swego kolegi Klu
ge. który wlaśnie przybyl na 
miejsce zbrodni. - Morder
stwo. ::ostalo wykryte dziś ra
no. 

- Czy jest ktoś podejrza
ny? 

Komłsarz skinąl glowq 
twierdząco. 

- K bieta i mężczyzna. 
Narzędziem zbrodni byly biu
rowe nożuczki. Zanim ich 
przesłuchamy, porozmawiaj
my z sekretarka, zamordowa
nego. panną Oms. 

Panna Oms, była to bar
dzo chuda i przywiędla już 
istota. N a kościstych poticz
kach malowała się chorobli-

wa blado§ć. Ctcho odpowia.; 
dala na pytania komisarzy. 

- O godz. 17.30 kończy się 
praca w biurze. Zanim wy
szlam zapukalam jeszcze do 
po 1;:oj~ pana Frische, ale nie 
otrzymawszy odpowiedzi, wy

. szlam. PTzeatem, o godz. 18 
w je;o gabinecie byla ste
:•otypistka, panna Mertens, 
a o godz, 16.30 - pan Eker. 
obydwoje weszli bez puka• 
nia. 

- Dlaczego panna Mer~ 
tens nie pukala? 

- Ona miała specjalną P<>' 
zycję w biurze. · 

- A pc.1i. Eker'! 
- Pa.i Eker w ogóle ntg~ 

dy nie puka. 
- D .• 1ękujem1}, to wystar~ 

r2y. Pro.o;zę mi zawalać par.a 
Eker. 

Wszedt olbrzymi, świet"'i• 
wyglądający mężczyzna. 

Aboolwentka łódzkiej Wyż
nej S2lko.ły Teatralnej. Mia
ła S"ZCZęście - jak sama. mó
wi - studiGwać jeszcze za 
C'Z&Slfw Schillera. i · 
szych wykladoW(:ÓW 
nriętyC'h do S'llko.ły przez 
Schillera. Po ukończeniu 
s'Zik:oJy nnpoczęla pracę w 

WroczyńS\ki, który prawadził 
Teatr Miejski w latach 1923-
1925 znał dobrze l..ódź. Nie 
wskrzesił O'll wpra.wdizoie da.w
nej świetiności naszej repre
zentacyj;nej sceny, niemmeJ 
powoli i ko;nsek>ventnie dźwig
nął ją z u.padk-u. 

Za czasów jego dyrekcji za
angażowani byli tacy artyści 
jak: J, Chojnacka, reżyser A. 
Kwiatkowski, A. S-zymańsld, 
.J. Wina-wer, J. Woszczerow:icz, 
reżyser H. Sz.Ietyński, J. Mro
ziński, reżyser Wl. Krasno
wiecld, Wl. Ziembiński i wie
lu innyoh. GośC'innie zaś wy
stę.powa.h luminarze scen pol
skich jak: J, Osterwa, L. Sol
ski, A. Węgierko, K. Ad!wenlo
wjcu,, A. Zelwerowicz i inni. 

Piekło w Nagasaki 
- Chtt.albym otrzymać o~ 

pana pe;wne wiadomości o 
o pannie Oms - rzekl ko• 
misar;;. 

W jakim stosunku po-

ł Teatrze Nowym (1951). Na 
ł nasze pyta.nia: co dotychczas 

grala, jakie role ńaj;bardziej 
jej odpowiadają i ja.kie pla
ny ma na prz;y.szlość, airtyst
ka odrpowiedzia.la: 

- PienV'S"ZY raz występo
wa.ła.m na sce.nrie jesz;cu,e 
w czasie studiów. Dyr. Cho.i
na.eka zaa.ngaźorwala mnje do 
,,Moralności pand Dulskiej". 
Grałam Hesię. Na. scenie 
Teatru Nowego pierwszą 
moją rolą byla Wa.rwara. w 
„BW7;Y". Da.lej grałam Ma
rynę w „Horsztyńskim'\ Beh 
sy w „Henryku VI", Giuzin 
w „Qpowieści o Turcji", 
Lukrecję w „Spa'lllllach mod
nych", Małgosię w „Swia.t 
się końC'ZJ", Wllllldę w „Ma.n
fred'Zle", Elwirę w „Doiil. Jua
nie", Ka.chnę w „S7Jkiole 
ŻO!n", Niike spod Salaminy w 
„Nocy lisf.o!Padowej", Agnie
&l<kę w „Swięcie Winkelrl-
da." I Ma.rqultę w „Kobieta 
ję.st clia.blem" jedne.I z 
komedii „Teatru Klaey Ga
.i .... 

.Jalk s tero wildac'!, role rra-
ne dotychC7.llil przeze mnie 
były ba.rd.2lo różnorodne i ra
C'Zej charaikterystycme. Wla-
1-0iwie lubiłam wszystlcle, a 
9'llCIZególnie te, których opa
nowanie pr.eyehodziło mi 
najt.rudniej. Moim pragnie
niem Jest zagrać role pra.w
dzlwie dramatyczne, choo 
nie wiem, czy kiedyś do nich 
dojdę. Dotychczas próbowa
łam je grać tylko w szkole. 

Trudno mówić o planach 
na przyszłość. Tyle chyba, że 
obecnie przygotowuję rolę 
Róży w „D-Olmu kobiet", któ
ry będzie najbliższą premie
rą, naszego teatru. 

~--------------

Również i w repertuarze, ja
ki realizowal Wroczyń,':l..'ti, tak 
w czasie, kledy prowadził 
Teatr Miejski na własną rękę 
jak i później, gdy przyszło do 
fuzji jego teatru z Teatrem 
Popularnym, prowadzonym 
przez H, Moryc:ińskiego, znaj
dujemy wiele interesujących 
pozycji, przy czym rzuca się 
w oczy wielka ilość sztuk pol
skioh. 

Jedn,a,kże n.ie na tym pole
gają zasadnicze zasługi Wr(I.. 
czyńskiego, Do historii teatrów 
łOOzkich wejdue on ja.ko kon~ 
sekwenła!y organ.łza.tor przed
sta.wień robotniczych, ja.ko 
ten, który do teatrów śród
miejsikich za.czą.I ściągać ne
rokle ma.sy widzów na.weł z 
dalekich przedmieść. 

Nie była to praca pi<lmier
iska - doolQWl!l.ie, ponieważ 
były już i u nas poprzednlio 
próby wciągnięcia na widow
nię ' rzesz robo11I1iozyoh (np. 
inicjatywa Józefa Pi larskiego, 
który w roku 1923 założy! 
Teatr Popularny przy ul. O
grodowej). Jednakże Wroceyi't
ski, pracując na kilku płasz
czyznach, pójdzie . tu jeszcze 
dalej. 
Wroczyński stwierdza, że 

robotnikowi łódzkiemu nie 
trzeba dawać specjalnego (czę
sto zwulgary.wwanego) reper
tuaru. że każda sztuka ,grana 
w śródmieściu dla burżuazji, I 
111adawać się może również i 
dla robotników, 

(DOlkoń~elllie ze .str. 5) 

- Tak sk.a.rżyly mi się ofia
ry bomby atomowej, które w 
momenicti€ eksplo,z.ji 2lnajdowa
ły Siię w domach z kamienia, 
oegly, cz:y bert.on u i s1zczęśli
wym trafem nie ZJOOtaly zabii
te, ani na.~t ra.nme. Ja rów
nież odczuwałem podobne ob
jawy choroby. Coś jakby „cho
roba momka.", oslabie:ruie, ból 
gl•owy, mdłości, wymioty, za

'wroty głowy ... 
Niegdyś, kiedy rob'Jem eks

perymeniey z rnd.ium i długo 

bylem W)'ISt.a.wion,y na dtiala
Illie promii.end gamma, doznawa 
Iem tych sam,ych objawów cho 
robowych. Cho.ro<ba, na którą 
zapadli mod pacje'llci nie miała 
ruic wsipólnego z ga21em, ani z 
podmuchem eksplozji; wywo
laJy ją pro.mienie „X", które 

prreruikają nie tylko przez 
d.rziewo, lecz równ:eż prrez ce
głę, kamień, beton. Wiedzia
łem więc oo to za choroba, 
wiedzialem róv;nież, że jej 
skutki ujawniiają silę dopiero 
po 01kresie inkubacyjnym. Jed
nakże nie znalem · tych s1kut
ków i to na.pawalo mnie naj
większym niepokojem. 

Ot.o nowy rod.z:aj choroby, 
stworzo.ny prz.ie.z samego c.zl.o
w!i.eka„. 

REJON SMIERCI 

Pogrz.ebaliśmy wielu zmar
lych, opatrzyliśmy tysiące ran
nych i dopiero po cych do
świadCZJelliach mogliśmy ju:t 
zgrupować i use·gregować na
sze ob.serwacje o zniis.zczenla.ch 
romby aitomowej. 

Ci-śnienie spow0<4owane wy-

Czy na to zgodzą się żony? 
Oto treś6 etykiety, nale

pionej na butelce whisky, 

która została przesłana ze 

Stanów Zjednoczonych do 
Europy: 

„Jeżeli nie możesz po

wstrzymaó się od picia, za

łóż sobie w domu własny 

bar. Będziesz jego jedynym 

klientem, nie potrzebu.jesz 

więc nawet staraó się o kon 

cesję. Daj swojej żonie 55 
dolarów, kupi cl ona za to 
skrzynię, zawierającą 240 
porcji whisky. Płać za nie 

żonie po 60 centów za szkła-

neczkę. Jeżeli 

będziesz żonie uczciwie pła

cił za wszystko, eo wypijesz, 

zarobi ona na tym 27.085.47 

dolarów. 

A więc w chwllł, 

wyciągniesz kopyta, zona 

twoja będzie miała pieniądzeo 

na. pogrzeb: starczy jej na 

wychowanie dzieci, na spła

cenie części twoich długów. 

Poza tym będzie mogła spra 

wić sobie nową wyprawę, 

wyjść za mąż za przyzwoite

go człowieka i zapomnieć, iż 

kiedykolwiek ciebie znała". 

Księżyc przestaje być srebrnym globem 
(DOlkończ,e111ie ze str. 5) 

Torrida, w 'POb1iżu któ;rej 
wznosi się wulkal!l Koperruik. 
A niedaleko :pasmo Karpat. 

Przez dluJ?:ie lata uczeni n.ie 
chcieli pog-0<lzić się z myślą, że 
piękny, wspaniały Księżyc, jest 
planetą martwą. Tysiące oczu 
badaly ,go starannie, szuJrają.c 
śladów życia. Odnajdywano 
jakiś dym - a więc działają
cy wulkan, oo wskazywałoby 
:na wewnetrzną aktywno·ść. Wy 
dawalo sie. że wi<lać barwne 
plamy - m01że rnśbnn.ooć - i 
iplamy białe - a więc śnieg. 
Nie jest wykluczone, iż jest 
tak w ilSltocie. Le""...z te objawy 
życia są słabe i niewyraź;ne. 
Ksl'ężyc ;jest małą planetą, któ 
ra sję szybko WYJJalila i nie 
rr.achowa.ła w swoim wnętrzu 
ani pa.ry w@dnej, ani gorących 
ga-zów. Nie ma jedne.i s2a.nsy 
na tysiąc, a.by na Księżymi 
hi·!iniało ja.lt.leś życie. 
Jakież zdumiewają.ce wraże-

nla będą mieli zdobywcy Ks:ię
życa! żadnego dźwięku - ze 
względu na bra.k powietrza. 
Również z powodu braku po
wietrza gw.iaz<ly nie będą 
mrugać , bezc:hmurne niebo nie 
be<lzie nieb!es:kie, kontury gór 
bedą się zary.s-O•wywały z ab.so
lumą os;t;-.o.3C'ią . Dzień ksir,ży
oowy trwa 29 dni - a w!ęc 
Słońce wsch.007'1 niezmiernie 
p0>woll, za t-0 przyn-0.si ze so
bą bruta.Jne zmiany. W c'ągu 
długiej nocy tempqiratura 
011·ada na 100 sfo•i>ni poniżej 
zera. w d'Zień p·o<dn<J.Si się myb 
ko do 100 swpni }Xlrwyżej zera. 
Uczeni, udający się na Ks:ę
życ, będą oczywiście mus:eli 
być zaopatrzeni w zupełnie 
specjalny ekwipunek: w a1pa~ 
raty, produkujące tle.n, w kom
bine1,,ony ogrzewane i w kom
binezony ochładzane, w cale 
uzbrojenie, mogące ich chro
:n:ć przed światem nowym, 
obcym i wr-o;:!'m. 

Czlo.wiek, udający się na 

Księżyc, będzie ważył więcej, 
niż rycerz średniowieczny w 
pełnej zbroi. jednakże wylą
duje lekki. jak nurek w gu
m()IWym ubraniu - kilogram 
ziemski waży za.ledwie 165 gra.
mów księżycowych. · 
Być może, iż z<lobyde Księ

żvca przyniesie ludzkości re
wolucję technologicznl'\, jeżeli 
znajdują siQ tam mi.neraly i 
metale, nie znane na Ziemi, a 
mażliwe do eksploata.cji. Ucze
:ni twierdzą jednak, że jest to 
mało prawdonodobne. Ksii;życ 
i Ziemia stworz,ooe sa z t.akicj 
samej materii i posiadają za
pewne te same skla<lnjki. 

NajbaC'.'dziej interesujące bę
dzie odkry·:::ie przez czlowieka 
dru~'ej pólkuli Księżyca, tej 
której obecnie nigdy :robaczyć 
nie możemy. Być może, iż tam 
istnieją rzeki i la,<;y, iż żyją 
tam istoty dwu-i czworonożne, 
Te przypuczczenia można. smuć 
do c:nwili, kiedy pierwszy 
pocisk, zaopa~rwny w apara-

ty fotograficzne. obleci dokoła 
Księżyc. Lecz teorie te sa ma
ło prawdopodobne. Księżyc 
jest raczej planetą martwą 
lub wymierającą. 

Księży'.) będzie wielką ?>do
byczą .XX wieku i wielkim 
laboratorium .XXI wieku. Są 
też ludzie, którzy ptl"zypuszcza
ją, że stanie Olll S'ię punktem 
startowym dla wypraw do in
nych, bardziej odległych pla· 
net. Być moi:e, iż mają rację 
- jedrnikże w nadm'a.rze za
pału nie należy zar.>O•minać o 
od leg!oś-c;a·ch. Sąsiad.ka Wenus. 
bhski sąs:iad Mans - znajdu
ją się o 40 i 75 milionów kilo
metrów, a pan Jowisz aż o 700 
milionów kilometrów. 

W porównaniu z tymi iśc'e 
astroinomiczmymi cyframi. 384 
tys. kilometrów, dzielących 
nas 91:1. Księży-ca, wydają S·ię 
USl!)okajające i niemal swoj
skie.„ 

(opr. J. K.) 

Odlcvlnść Jr<;iężvca <J·d Ziemi wY 'W.si 384.GOO 
w zależności cd śr<Jdk.a. lokomocji: 

il.ll·0<rue<.rów. Na ry sUI1Jku p.ookazujem.v czas potn:ebny na przebycie tej p.z·-zestl"2eni 

piechur 
rowerzysta 
samoohód 
cdrxu towieo 
Sputn.ik 

s km/goo-z. 
30 km/god-z. 

100 k:m/gcdz. 
soo lan/gooz. 

28.000 km/godz. 

8 lat i 280 d.n:i 
1 rok, 168 dni i 8 &C·dz. 

160 dni 
20 dni 

13 &Odri. 43 m.illl.. 

buchem było tak wielkie, iż w 
promientlu kilometra każda isto 
ta żywa znajdująca się na 21e

wnątrz lub w lokalu odkry
tym poniosła śmierć na miejs
cu lub z:ma;r!a w przeciągu kil 
ku minut wskutek odlnioesio
nych ob.rażeń. W odległości 50-0 
metrów od miejsca ek.<>plozji 

po raz n 
roby w 
gorąCl'Jką. 
s.ię w takim 
mnie, bym 
który mi" 
dość daleko 

kobietę. z pękJ;1.~ę-

działem, że 
przyspieszyć moj 
p.owiedrz.:ialem sob 
z mego życia, zloż 
niezm,anernu współo 
będzie pięknym czyn 
lem się w drogę. Nogi 
się PQ<le mną. 

Po odpa.czy.nku w 1t1asz, 
Juashin w Kawa-O.Oko, p.r 
bylem wreszcrie, z trudoem, 
chorego. 

Kiedy późnym ·wiiec:zorem 
W1'ócilem <lo domu ledwo sta-r
czylo mi sil, żeł>v poloi:yć się 
do łóżka. 

'.D8>raz, kiedy już leżę, myślę: 
zyde moje dobiegło kresu, już 
nigdy nie w&tanę.„ 

(Z FR.ANC. PRZELOZYt. 
,'WL. STOK.) 

zcs·taioala ona z szefem? 
Twarz pana Ekera drgnęła. 
- Kochała się w nim, 
- Skąd pan to wie? 
- To widzialby każdy 

ślepy. Co rano przynosHa 
mu świeże .kwiaty ł lcladla 
do wazonu na biurku, poma-

ala mu wlożyć palto, zamy-

----
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Do podanej figury należy 
Wlp.i&1ć naokoło cyfr zgiod:nie z 
ruchem wskazówki :regarn 13 
wyrazów 3-literowych. Począ
tek każdego wyrazu w lewym 
górnym rogu. Znaczenie wy
razów: 

1) Ziupa z krwi, 2) Sluży do 
rąban.ia drzewa, 3) Po.s.tać z 
„Lalki" Prusa, 4) Ludz1ie, kitó 
rzy pracują pod wodą, 5) Bar 
wa cielista, biało-różowa, 6) 
Odwromość: proszę, 7) Niewol 
nica w harem ie sułtańskim, 8) 
Nazwa aparat u foto graficzne
go, 9) Zwijane malowidło ja
pońskie na p.apierze lub jedwa 
biu, 10) Bursa, zamknięty za
kład wycho wa wczy, 11) W wi~d 
kach średnich w ysoki dostoj
nik dworski, 12) Zagroda dla 
bydła, koni lub owiec na ha
lach lub pastwi.sikach leśnych 
zrobiona z nieodartych gał~, 
13) Rzeka w Urugwaju. 

Kto z kim, kiedy i gdzie 

Nie ma tajemnic dla 
Slynna gwiazda holly-

woodzka Anita Ekberg, z 
pochodzenia Szwedka (ob
wód biustu 97) przylapala na 
gorącym uczynku dwóch 
prywatnych detektywów, 
którzy ukryci pod osloną 
krzaków, filmowali ją w 
momencie, gdy zażywala ką
pieli słonecznej, w stroju 
Ewy w swym ogrodzie. 

Gwiazda, osłoniWSZ'JI far
tuchem, który miala pod rę
ką, co się dala oslonić, po
biegla wprost clio detekty
wów. Jąkając się, tiumaczy
li, że wlaśnie przypadkowo 
znaleźli się w tym miejscu, 
co nie przekonało zupelnie 
drżącej ze zlości, pólnagiej 
piękności. Zlożyla ona mel-

dunek do policji i sprawa zo
stała skierowana do sądu w 
Los Angeles. 
Oskarżeni sq oczywiście 

nie dwaj detektywi, a znane 
w Ameryce wydawnictwo 
„Confidential", slynny „Skan 
dal-Magazin", wyciągający 
na światło dzienne sypial
niane tajemnice, skandale i 
skandaliki z życia prywatne
go najbardziej znanych ak
torów hoilywoodzkich. Ma-

, gazyn nie oszczędza nikogo. 
Wszystkie najslawniejsze 
gwiazdy Hollywood odnaj
dują swe najintymniejsze 
sprawy na stronach wycho
d.zącego w 4 milionach eg
zemplarzy „Confidential" •. 

Szpiedzy „Cónfidentid,;u" 

nie oczernia". Slynne gwia
zdy nie chcą dochodzić 
swych praw przed sądem. 
„Confidentia!" jest zlem, 
ale gorsze jeszcze mogłoby 
być to, co by wyszlo na jaw 
na procesie. 

Obecnie, jedno z przed· 
siębiorstw filmowych nakrę
ca film o metodach pracy 
„skandalmagazynu". Dorad
cą technicznym jest czlo· 
wiek doskonale zorientowa
ny w temacie: Robert Har
rison - wydawca ;,Confi
den~ialu". Filmem tym finan
s11 przedsiębiorstwa filmowe
i;.o i wydawnictwa zgodnie 
zasilą swe kasy i zrobią so.bie 
odpowiednią reklamę. 

Tegoroczne indywidualne mi
strzostwa Polski seniorów, za
kończone przed kilkoma dnia
mi w War.sza.wie, choć nie sta
ly na wysokim poziomie (zda
rzały się zbyt często duże błę
dy, przeoczenia). do.staTczyly 
wiele ciekawycll i ostrych par
til, a wall'a o 1 miejsce trwa· 
la z ogromną zaciętością do o
statniej rundy włącznie. Ty
tuł mistrza Polski zdoła! zdo
być po raz drugi z rzędu 
mistrz klasy międzynarodowej 
K. Plater (Warszawa). Dość 
pechowo za.grał „as atutowy" 
polskich szachów B. śliwa, 
który w ootatniej rundzie po
pe1nil poważne przeoczenie w 
partii z Szuk>Sztą i doznając 
jedynej porażki musiał zado
wolić się wicemistrzostwem. 
Największą rewelacją turnieju 
był młody, 20-letni szachista 

leaderem i dopiero na finiszu 
mu...'<iał uznać wyżswść rutyny 
i wieku nad mlodoocią i osta.o 
tecmie zajął III miejsce, da• 
jące mu kategorię mistrza kra• 
jowego. Miejsca kwalifikujące 
do tzw. kadry zajęli: Szuksz
ta, Gromek, Dworzyński, 
Brzózka i Branicki. Jedyny re
prezentant Lodzi - W. Mat
kow1S:k.i (Start) nie odegrał po
ważniejszej roli w mi.str.ro-

Grąbc"iewsld 

Zapoh~egliwy 
narzeczony 

pracują z 'fl!iewidzialnyoni 
mikrofonami, które prze
chwytują każde słowo WY· 
powiedziane na przestrzeni 
100 m. Teleobiektywy, się
gające tej samej odleglości, 
potw'ierdzają ilustracjami pod 
słuchane teksty. 

-..AJ'~ oA·l __ k-ra_k_o_w:_s.l_'i--J-, _K_o_s_t_r_o_, _k_t_ó-ry ~.IL 1'\,,JI przez 3/4 turniej·u był jego 

Jedna & pralni w Bra.wley 
(USA) posiada suszarnię na. łą
ce. Pewnego ra.zu na.d łąką 
przeleciał samolot, pilotowany 
przez Ralpha. Bebskina., zniżył 
się do 2 metrów nad ziemią, 
porwał w locie bieliznę suszą
cą się na sznurach i zniknął 
w przestworzach. 

Przed sądem Bebskin przy
znał się, że na.rzeczona .iego 
groziła. zerwa.niem narzeczen
stwa z powodu zbyt malej iloś 
ci . bielizny w wyprawie. 

- 60 gr w k-0.10-rze gi·a.nato
m i c;zerwonym, 2,50 zł w ko
ze czarnym i brązu.wym. 

W pierwszym dniu obiegu no
wej serii Urząd Po•cztowy „War 
szawa. 1" używał okolic7lnoścj.o
wego kaso•wnika. Państw-0<\ve 
Przedsiębi.orstwo FilateHstycu.ne 
i tym razem wydało ozdobną 
kope.rtę „1 ctn.ia. obieg-u", która 
w na.jbliższych dn.La.ch uk.a.że się 
w sprzedaży, 

I tak wlaśnie uzbrojeni 
technicznie detektywi „Con
fidenti·alu" dostarczyii foto
sów Anity Ekberg w stroju 
Ewy. Tego samego dnia sze
ściokrotny małżonek Ava 
Gardner otrzymał nagtanie· 
,,całkiem int·ymnej roźmo
wy", którą przeprowadziła 
jego malżonka rano w hote-
lu z Jimmy O'Connore111 •. 
W dwa dni późnie.i 4 rnilio· 
ny czytelników „Confiden
tialu" ogląrlaly „szepty mi
łosne" czarno na bialym! Po-1 
tem znów miliony dowie.). 
działy się jak pewna znana 
gwiazda zaprosiła męża 
swej przyjaciółki do swego 
pokoju na 69 piętrze i jak 
on pokój ten opuścii następ
nego dnia o 8 rano. 

Gary Cooper, Frank Sin· 
tara, Lana Turner. Sanny 
Tufts i wielu innych bylo 
już bohaterami glośnych 
choć przynoszących wątpli
wą slawę doniesień nat:ury 
nader intymnej, w „Confi
dentialu". 

Ale nikt z nich nie zwra
eal się dotychcza& do sqdu. 
I chyba nie dlatego, że jak 
twierdzi redakt01' naczelny 
„Confidential" Robert 
Harrison: „Prawda ni.kogo 

Ja.k~ uszyć sobie suknię, a.by 
była pra.kty~a. la.dna i mod• 
na? Wśród nowych modeli jest 

· tyle rozmaitych fa.sooów, że 
dla. każdej sylwetki można do
pasować ooś odpowiedniego, · 
Jeśli 1ilbł8'z ubierać się sporto
wo, u~j sobie komplecik: 
spódniczka. w nie za.prasowane 
kontra.fałdy i blu11A1. luźna. .,, 
dużym kolni·e:miem. Zapięcie 
wykońC7'0tle plisą. Jest eś ba.r
cbo szczupła - radzimy sukden 
kę o spódniczce ukla.da.nej w 

(43) 

- Na schledanou mcmsieur Almanwr! Jeżcli to tyfooik, 
azeika wa'9 kwarant~nna. Trzy razy kiSiężyc odmienił się zloty, 
jak na tym p:ia.siku roobilem namioty! No, wio, wózek!, Adiu!„. 
- pomachał d10a1iią i .sanitarka zm,iknęł.a za bramą Ju.1.iJi.. 

„Jakiś wadat" - pomyślał Kuźma i poocredł na zamek. Po
.stanowi! nie zdradzać kamratom., iż lekarz po<lejr7iewa, dopa
truje się tyfusu w chorobie Julii. Po cóż pło.szyć, niepokoić?„, 

- No i co? - jęlJi. dopytywać się kamraci w ref-ektarzu. 
- Nic. Julia coś zjadła, bodaj czy się lekiko nie zatruła ja-

kimś pas...ltudztJWem, może lroruserwą i leka:rz zabrał ją do szpi• 
tala w Am.eonie. 

- A Fia.mmetta? 
- Została. 
Sta:roście ty1Jro wyjawil, H; to mo7.e być tyfus. Wtedy dst.ot• 

nie ws.zy.std<:iim na zamku i w miasteczJm ~ozi. kwarantanna. 
- To źle! - zma;rtwtil Slię sta.rooita. - Mus.imy mieć połącze

nie telefonicme z AnCQ!lą. Zaraz!„. 
Wyszedl dó ludzi i zapytał, kto chciałby. przejei?hać się a:i~o

stopem do Anccny. Chodzi o to, by '?druciarze" Je~ze ?z.151aj 
przeprowadzJili prze.wody na Mointe Sicuro. Albo naJWYZ€J do 
jutra! 
Zgłosi! .się Luminal. 
Po śndada111~u. f.ollOpa,trz.ony w list starosty, wyjechal do pul

kowni ka w Anoonie. 

! 
Po mias tecziku już tymczaSEm rozes.z.la się wieść, że stara 

Julia zootała wywie.ziO'lla do All1cony i że na Julię rzuciła urok 
ta młoda cza.n:iwn.ica, F-iammetta. Urok sta.rala się odczynić 
s.zewcowa, lecz l>eZ1Sku~znie. me pomogły zaklęcia, nie po
mogły kadzenia, IS!Pluwa.nia za siebie, palenie .traech "".losów 
Julii i rozrzutC€111ie ich popiołu na cztery st~<my swiata, me ~ 

l 
mogły b!.agan·ia w:zino.szone do Madonny, rue pomogła gromru.
ca, nic nde pomogło. A Fiammetta patrzyła i taikż·c nic. Cz,a&em 
zawyła jak suka, ozasem targ;;iła włooy, a potem zasypiała i roś 
krzycrz,ata podoza.s .s•nu. Jakieś dziwne imię krzyd.ala. Nie wło
skie. Sta·ni.slao! Stan.islao!... Co za Sta.ni.s.lao? Czyżby to jej kio
chanek? Diabli ją wiEdzą, Prz)'ISzła jak z.mora i przyniosJ:a 
cho·robę. I jej obooność mc·że być nie.s=ęścdem d1a calego mia
steczka. Trzeba ją wygo111ić za 'bramę, za mury! Niech sobie 
id:zie, .skąd ją diabli przynieśli! Do piekła, skąd je.st rodem! 
Precz z Fiammettą ! 

Najbardziej gardłował za prze.pędzeniem dziewczyny pijany 
swwc. Biegał po wszystkiich pięciu ulicach Mon.te Sicuro, tłukł 
palicą do drzwi i ooiennic i ogłaszał strasz;n.ą wieść o młodej 
czarownicy Fiammetde„. Pomagała mu jego ŻOina. KrzyC'Lała, 
że Fiammetta przynio&ta do mias:tec.z,ka cholerę, a może nawet 
dżume. Ze teraz będą w.szy1SCy umierać jak muchy! Ze trzeba 
wypędzić tamtą młodą czarowil1Jicę d0<póki jes;r,cze ozas„, 

-- Wyipędizf.ć! Bić! Z murów zrzucić do przepaści! ,.,, z.rymaly 
sii: wl.'7.alSIJA ~rażomch bab, 

nie zaprasowane fa.Idy. Sozyja 
wykońClrolla stojącym kołnie
rzykiem zapiętym na jeden gu
zik. Pasek zha.rmoni1ZOwa.ny z 
wykończeniem szyi. Dla. a.ma
to.rek ekstrawagancji - suknia 
pótwwek: tył luźny, przód do
pasowany z pl'2ewią7.aniem ni
żej ta.I.iii. Dla kobiet niskich na.i 
odpowiedniejszym.i będą mode
le sukien oopMOWanych, zwę
żających się ku dołowi. Korale 
modne długie, klipsy duże. 

KOIS'tro 

stwach, wYJ)adł raczej g01'%e], 
niż przewidywaliśmy i zajął 
dopiero XVI miej.sc:e. 

Jak gral młody szachista 
krakowski .siejąc postrach na
wet wśróQ. najlepszych, prze
kona jmy się na podstawie ma
lej „próbki": 
Białe: Kootro (Kraków) 

Czarne: Grąbczewski (War• 
szawa), Obrona sycylijska. 

1. e4 ro 2. Sf3 d6 3. d4 c:d4 
4. S:d4 Sf6 (po po.sunięciach 2„„ 
Sc6 3. d4 c:d4 4. S:d4 Sf6 5, 
Sc3 d6 6. Gg5! ooiąga się wa
riant Rauzera) 5. Sc3 a6 6. Gc4 
(najmodniejszym obronie wa
riantem jest 6. Gg5 e6 7. f4) 
6„„ e6 7. 0-0 Ge7 8. Gb3 Sc6 
9. Ge3 Sa5 (należalo raczej za
kol'1czyć rozwój partii przez 
9„„ 0-0 i Gd.7, czarne przy
gotowują jednak pewien plan, 
który jak się okaże, był nie
dOl))raoowany) 10. f4 Hc7 11. f5 
e5 12. Sde2 S:b3 13. c:b3 Gd.7 
14. Wet Ha5 15.Sg3 Gcti 16. Sh5 
0-0 17. S:f6 G:f6 18. Hh5 d5? 
W ten SJXllSÓb partia osiągnęła 
pozycję jak :na dfa,gramie, po 
ezym- białe szybko finiszują: 
19. e:d5 G:dJ5 20. b41 i czarny 
hetman musi opuścić swego 
gońca, chwilowa jeszcze obro
na n·iewiele pomoże„. 20.„, 
HdB 21. Wfdl g6 22. He2 i czar
ne poddały się, gdyż; ginie go
niec i nie ma szans na uzyska.. 
nie rekompensaty, 

Wybiegły na ułlcę kudłate, brzydkie, wiedźmowa.te, złe. Krzy
cz.ały i ja,zgotały, zapewniając się wzajemnie, że F'iammetta 
jest iście lucyferowym p<Jmd.otem, że to CUU"owin.ica, że trzeba 
ją wypędrzić z mia.steczka!.„ 

- Fiammettal Czarownica! _. krzyozaly pod oknami starej 
Julii. 

Fiammetta zamkll'lęla .się w pokoju, właz.la pod łóżko i skom
liła przerażona jak psiak. Wtedy baby pod wodzą pijanego 
sze~a wyłamały drzwrl. i wywlokły ją za wlooy spod łóżka. 

- ;ry czarownico! Ty diabel&kiie nasienie! - krzyczały i bily 
dizJiewceyn ę. 

Fia.mmetta wyrwala się z ich pa2J1.1Lrów, wy\Slkoczyla na ulicę 
i pognała pod górę, w kierunku zamku. Za ruą rzucił się pościg 
rozju1S:Wil1.ych bab z karczanar.zem i szewcem na ozele. Willl.iarz 
s•tal w prog'll i ryczał, i po<ljudzal. Nie biegł za dziewczyiną, bo 
był za gruby i dlllSiiła go astma. 

- Cza~OWlllica! Bić ozamwnicęl Za.bić to ścierwo! - wyły 
baby i biegły za dizi.ew"CIZY'Ilą . 
Radość była wielka wśród nich. W&Zak w miasteczku od kil

ku mi-e.sięc:v nic się nie dzieje. Ozas wlec.ze się jak smoła, bo 
ma cza.s. Mę.żów nie ma, by isię nacie.szyć ich brutalną miłoś
cią. Nareszcie jest Fiammetta! 

- 8'ić, mbić! - pi.sizczały dZlieci za matkami i uczepio.ne ich 
spódJndc biegły zdyszane. 

Dziewczyna uciekała. Ostatek sil dobywała. Już niedaleko 
zamek. 

Baby widziały, że ofiara wym.yika się z kh rąk, że głód nie
zwykłego pirzeżyic:ia nie będzlie zaspokojony, Jakiś ohłopiec ci
snął kamlie111qem. Fiammetta zatoczyła sJę, przegięła, bo kamień 
uderzył ją w pl.e.cy. Wtedy baby również zaczęły ci.s.kać za nią 
kamie•niami. Dziewczyna z,nowu sję zatoczyła, zalamała, kirzyk
nęła i upadla na bTUk, gdyż nastę.pny kamień trafił ją w poty
licę. 'Zerwał .się triumfalny wrza.sik. Równocześnje ujrzano, że 
z zamiku wysypują się Pola«y i pędzą naprzeciwko. Krzyczą 
i grożą. Kobnety zrozumiały, że to obrońcy tamtej przeklętej 
czarownicy. Pooypaly się na nich kamienie. Pierwsze baby 
przypadły już do d,zie~yiny, zaczęły ją bić, włóczyć za włooy. 
Przys-Jmc.zyl jakliś Polak z kirzywym nosem, żeby go diabli 
wzięli, i ro sil kopnął w tyłek najzaj.ad:Iejs,zą z nich. Baba 
wrza~.nęła i runęła na twarz w rynsztok. Kobiety rzuciły się 
na ruego. I wtedy st.ala się rzecz ni.eoc:ze>kiwana! 

To Dez.erter wylYiegł ze siwoim „Ma.schinpistole" i widząc, te 
jest źle, a może być je~roze gorzej, oddal serię strzałów ponad 
głowy zbiegowiska. P-01Silmtkowało! Przerażenie spadło na ko
biety. Zako1lowało, pcd.n.iósł &.ę już nie. wrza15;k, leoz ryk. Za· 
częly uciekać, prwwracać IS•ię, tratować, k.rzyczeć, przeklinać, 
tl-0-czyć, zrywać i z:nowu uciekać. 

Pedra.pa.ny na twarzy Krzywoncs poinió.sł dziewczynę w ra
mionach. Jej głowa leda1a, z potylicy kapała krew. Otoczyli 
go kamraci. Wracali na :zamek Odwrót zamykał De.z.erter z pi
stoletem. Post.a.nowił, że jeżeli .i'-'&Z<:ze jeden karruień frunde 
strzeli napa.stnilwwi w łeb! Przeklęte baby! Jak to dobrze, ~ 
me o<ldal Amei!'ykanom swej „spluwy"!.„ 

Krzy•wonos nió.sł dziewczynę ootrożnie i coś mruczał. Był 
zm1enmny. Jego twa~de rys;y twarzy, kancia1Ste i ha.rde z!a-
go<ln.iały. Oczy stały się miękkie, tkliwe, cieple. ' 
Kol~ Jlliego tłoczyli, się wzlmrzellli kamraci, klęli jeszcze, 

pł'zeklmali tamte kobiety, pogadywali z Krzywon00>em radzili 
mu •. by uważał, ~ jest próg, bo książki, uważaj, uwa'.żaj pie
r0I1J1e, Jee.uis! 1\1'.a.ryJo!... 

,..... Nie bój•aie się! ""'" UC.is.zał ilch KrZYWOilOS, 
(C. d. n.I 

26~ (3414) • 



WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 253-33! 
Pogot. Ratunkowe 254-H 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO ?.92-22 
Miejs.lti Ośr. lnfor. 359-15 
PryW. Pomoc Lek. 333-33 

PRZEDWIOSNIE (że. 
romskiego 76) „Chleb, 
miłość i fanta:zja" g. 
14, 16, 18, 20, doz.w. od 
lat 16. g. 11 i 12 film 

lat 16, g. 10, 12, 14, 16,•SOJUSZ (Nowe Złotno) dla dzieci „Odważny 
18, 20; 11.11. g. 15 i 22 „Za.loga" dozw. od J.ait za,iąc"; 11.11. „Umberto 
f'l d k Cl I b m· 7 g. 10 TaJ·emnica D" g. 16, lB, (g. 20 1 

m 0 
· " 

1 e • J- •. . ' " „ .seans zakup.10ny) łość i fanta.zja" dozw. wiecz.neJ nocy dozw: GARNIZONOWY KLUB nrtW°'1ł. rwin'6 od lat 16, g. 16, 18, 2-0 od lat 7, g. 15, 17, 19, OFI""""SfU ('l' . 
-li: "'1:d'r9 .... „ DWORCOWE (Dwor7..ec 11.11. „Zwyclężyły ko- · ' ' 'Ó"'. . uw;m~ 

Kaliski) „Na szczyty biety" dO<ZW. od lat l2 34J. 1 „P1ęc1u lemuchow 
OPERA w gmachu Tea- Pamiru" . Lt"nłni?rarl" 17 19 baJ.m. g. 15.3il. „~ar-

t N · ' g. · ny rynek w Paryzu" g ru owego (Więckow g. 9, 10, 11, 12, 13, 14, STUmo (Bystrzycka 7-fl) 
17 30 19 3

o. 1111 1
00

(; 
6kiego 15) 10.11. g. 10 1~. 16. 17. 18. n1 . . :w., .. Wielkie polowanie" ni~c~~e' ' · 
„Traviata"; 11.11. nie- 21, 22; 11.11. „W:ymecz g. 10.30, 12, 21. „Luna- u . R rt """" 
czynna ka do ZOO" V1lcen- t k" d od 1 t 14 waga. epe uar s„:-

1\ UW\'. (Więckowskiego nes", , Uwag~" dalmo- Y l" 0 'f;-'" 19 . a
1111· rządzono na podstaWJe 

15) g. 19 „Tea-t.r Kla.ry ry", .:Ifonik polny i gLu~~tyk'; „ is 20 · komunikatu qkręgowe 
Gazul"; 11.11. nieczyn mrówb" g. 9, 10, 11. STYLOWY (Kilit1~.kiee-o i;o Zarządu Km 
ny 12, 13, 14, 15. 16, 17, '23) Pięciu leniu- zoo 9-16 

JAl<ACZA (J.aracza 27l . 18. 19. 20, 21, .22 chów" 'f;;. 10.30. 12. „Lu - czynne g. , 
g. 11, 15.30 i 19" „Przy- GD'.fNIA (Tuwuna nr 2) dzie i kaprale" dozw. PAI~MIARNIA (Park Zt:o 
1'1'oda norencka (g._ ll F ilm dok. !f· 9. Pro- od lat 18. g. 16, 18. 20 dl iska~ czvn.na. god„. 
1 15.3\l prze.dst. zaml,;i.l gram dla naJmlo?::.y;ych 11.ll. „Pięciu leniu- 10-18, 11.11. me.czyn
~1:~1. g. 19 „Złota wrn- ,.Cudowna podroz «. chów" g. 14, „Ludzie i na 
z.a 10, 11, 12, 13, 14. 15, kaprale" g. 15.30. 18, 20 -

PO~ZECHNY (Obr. 16. n· „Url<l'p w We- SWIT (Bałucki Rynek) ftuiury aptek Sta \mgr ad u 21) g, 15.30 nec.11 doz.w. od lat 14, Zb „ . 
1 
.„ „ Hl •

1 
Ili li&. I 

i 20 ,„Cyd"; . 11.11. g. g. 18, 2-0; 11•11· Film i·2: ~·A1~~~~nd7i:" doz.w'. 10.11. 
17.30 i 20 Gosci;nne wy do~. T!:. 9· Program dla od 1 t 7 g 14 Cud Tuwima 19 Wólczań
e;tępy Teatru Polskie;:;ol na1mlods zych g. 1.?;, 17, z.da~a się ~::vz:.; <l'o.„w. ska 37, Piotrkowska Z25, 
z Warszawy 

1 
i'Jir~~P 1 ~"' {ie~~CJL g. od lat 18. g. 16 .• ~8. 20: Zgierska 146. f':l'owo~!ti 

MLODEGO WIDZA .l\In Mf ODA GWARO!A 12, 0 11.11 „Anaconda g. J13jl2, Wo.iska Polskiego 06, 
:niuszki 4a) g. 15.3-0! },~ l~n'l. 2) g. 9.30 film dc~k~ •. Cud zdarza się ra11:" Dąbrowskiego 24b, 
„K·ochanek, to Ja , MT · „ g. 18. 20 ll ll 
11.11. g. 20 „ 1 H>ny n.a ''llYSJne . . . • • . 

ESTRADA SATYRYCZ- d-;:zw. od }at 7. ::· 10.~Q TATRY IS!enkrnwic~a 40) Limanowskiego 1! Piotr 
NA (Traugutta nr 1) L.30. 1~„,o, ... Pl.a,ydLi: Film. <lok. g. 13 1 2~; kowska 25, Lag1ewru
g. 16 i 19.15 „Pułapka wy„k-0niec wiellue.1 wo.1 ,.Wu.1aszek z Ameryki' eka 120. Piotrkowska 307 
na myszy" (o g. 16 ny, ~d'!lzw . <Xl lat 18, dozw. od lat 1 2. g .. 14, Gdańska 90, Narutowi-
przeds tawienie zaml-.:n.) g. i6.„~. 18.30: ~0.30 16. 18. 20; 11.11. f1Im c~ 42. Armii Cz.erwo-
11.11. g. 19.15 11.ll . .iak wyz.e.i dok. g. 15. 22 ..• WuJa- n.ei a, Srel:>rzvńska 67 

Ol'ĘRETKA (Piotrkow- l\ilT7 I\ (Pah„imc~ 173\ srnk z Ameryki" g. 16. AS Al. Kościuszki 48 
IS>ka 243) g. 15.15 i „Zl-0ta antylop~, g. 11 13. 20 pclni stałe dyżury nocne 
19.15 .,Hr<-.Ma Luxem- „Mł-0de talenty dozw. WJSJ,A (Tuwima nr 1) 
burg"; 11.11. nieczynna od lat 7. g. 16. 18· 2~; g. 9 film dokumentalny DYŻURY SZPITALI 

PINOKIO" (Kooornika Il.Jl . .. Młode talenty Noc sylwestmwa" - . · s "~J 
" ? · 7 "'-1n· • g. 16 18 2D •1· 00· I· Połozmctwo: zp1 ..... 16) .a. L J 1 „LAF 1erz PJONJER ' rF . k • - UY?..W. a.t 7. g. 10. Klinkzny im. Curie-Skło 

f Bieda"; ll.11. nie-c.z.yn 1'.b . .;r 31) r~:iri~~i:~v 1.2. 14. 16. 18. 20: 11.11. dowskie.1 . ul. Curie~Sklo 
nv d · '" 10 15 11 l" :fiJm d·oik. g. 9 ,.K-l}cha. dowskiei 15 - Cho.iny i 

„ARLEKIN" (Wókzań- z.iLen t gk." :o. · · 2a· nek !adv Ch~.tt.erley" R la Szpital im. dr H lk ") g 15 Dz1" 0 ln" " una. Y vO-ZW. <. · do ~r od J0 t 1° g 1-0 ' ' k 
i; a o . ,. '~ " lat 14. g. 12, 14. 16. 18. 

9 
z~, · ' ~ n'" · · Wolf. ul. Lagiewnic a J!Tńrl", g. 18 „Ballady- 20 : Jl.ll. „Lunatyk" g. L. 4. 16, 18, .ó<l 34_ 36 _Widzew, 1?t~r?-

n.a'' _ 16 18 20 WOLNO.śC (Przybys:zew miejska. Sródm1esC'le, 
•••'ZE All!. p()T •. ONT>\. (Piotrkowska "'~dego 16) g. 9 i 22 Szpital im. C.r H. Jorda-
/rnł 'L1' r'l1I 67) Film dckum. „ film dok. „Małv boha- na, ul. Przyrodnicza 7-9 

ter" dozw. od Jqt 7. g. - Bałuty. Szpital ir.1 
MUZEUM SZTUKI :Wię l0.l5 „Pod chmura.m1" 10. 12. 14. 16. 18. 20 Madurowicza, ul. Krze-

ck•ow.•kiego 36) czynne (']{}zw. <>d l<lt 14· g. 11• 11.11. film dok. g. 9. 22 mieniec.ka 5 - Polesie 
10-16; 11.11. nieczyn- rn. 15· 17· 19· ~1: 11.ll. ..Ka.nelusz papa Aroaf.n 
ne Film dok g. 10.15 .. K;, fa" dozw. od lat 16, g. 10.11. 

MUZEUM ARCHEOLO- pelusz J>ana Anat.o)> rn. 12. 14. 16, 18, 20 Chirurgia: Szpital tm 
GICZNF. I ETNC><;RA dozw. od fat l6. g. ll, Wł'.óKNJAllZ (Próchni- dr Sterlinga, ul. Ste.r-
FJCZNE !Plac Wolno- 13· 15• 17; 19· ~l Jrn 16\ .. K-0cha11ek lad'\-· linga 1-3. 
~...; nr 141 cz:mne I(. POllCO.J (Kazimierz.a ~) Chatterle.y" (iozw. od Interna:. Szpital im 
11-18; 11.11. nieczynae Film . dok g. 11, 12 fat 18, w wvpa<lku do N. Barlicki~go. ul. Kop-* lf. * .. Wraki" do·z~v . od ht pływu prądu będzie cińskiego 22 .. I Kli.n. 

WVSTAWA MALAR- 7. I!. 13.3-0. l.J:30, 17.3Q. wv~wi.Ptlany film o g, Laryngologia: Szptt.:ll 
STWA i .GRA1F.IKI - 19.30: U.U. 1<'1lm ""dok. rn ~O. 20 . ~ą: 11.11. Fil ·m i.m. N. Barlicltiego, ul 

OPONY z DĘTKAMI 
(nowe) rozm. 525x16 S szt. 

• • zam1en1my 
na rozm. 600x16 

Wiadomość tel. 293 - OO wewn. 25 

2.500 kg OLEJU SOJOWEGO 
z osadem upłynni 

ŁÓDZKA 

Wytwórnia farb 1 Lakierów 
w Łodzi, ul. 22 Lipca. 100 

Zakupu mogą dokonać przedsiębiorstwa 

państw-owe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Bliższycll informacji udziela sekcja zaor,.a-

trz·enia tel. 323-90. 

Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOŚĆ„ 
zawiadamia, że z dniem 11 listopada 1957 
otwiera 

Usługowe Biuro Pośrednictwa Kupna-
S11r.zedaży Nieruchomości 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 39, · tel. 37'7-51 

Eiuro sł•użyć będzie swym Klientom do
lkladnym opisem oferowanych nieirocho
mości oraz sprawdzonym tytułem własno
ści i <>bciążeniami w księgach wieczys
tych. W.pis przy zgI06zeniu 50 zł. Po sfina
lizowaniu ku~1na-sprzedaży opłata wyno
sić będzie 5 - 4 lub 3 proc. w zależności 
od sumy transakcji. Biuro czynne od go-

dziny 8 do 20. W nj,e<:lzielę od 10 do 12. 

PAMIĘTA.J ADRES: 

ul. Piotrkowska 39, telefon 3'77-51. 

Przetarg nieograniczony B':'11ona L1bers.1:1ego -
1 

f! . 
0 

14.30 „Wra.lu g. dok., g. 9.8-0 „N-0c syl- Koocióskiego 22. 
(P1otrkow.„ka 102) <"7."'1 l 5„,0. l 7.3~ .• 19..30 • westr-mva" d<J•zw. <rd Okulistyka: Szpital im 
na g. 1-0-18; 11.11. 1 M'AJA r~1hn.oik1eg_o 118\ fat 7, g, 10.~0. l?..30. <lir Jon•chera, ul. 'Milio- Łódzkie Za.kłady Wło'kien Sztuc~·Mych 
nieczynna Fi~m dt;{. "· 10 1 ll.30 14.30. 16.30. JS.30. 20.30 nowa 14 · „„ 

WYSTAWA MALAR- „l\O~UCJk Ztutv GM<'- ZACHĘTA cz '. 1- 2G) w Łodzi, ul. Armii Czerw<inej nr 89 STWA i GRAFIKI - hl'lk" g. 1:1. ,.Zenista"' ·F·1' '11 ~ i.;1er., .• alO . 1111 
· · dozw od ht 12 "' im .st auany !!. 1 

• • OGŁASZAJĄ PRZETARG Jerze~o Tchorzewsk1e- 15 30 · 17 :łO 19 :łO· li 11 · J 1. Poran<>k iz. 12 .. Ale Chirurgia: Szpital ~ 
go (Osrodek Prooa.r:an- ·7:;..,",5 i,a::. ;, 15 30 17 3ó ksander Newski" <lozw dr Pirogowa, ul. Wol- NIEOGRANICZONY ov Sztuk! w.Parku im. i"9'30 b · • • • <>cl Jqt 7, g. 14. 16. Ul. cz~ń.o;ka 195. . . zi·em-
H. S1Pnk'<"Wi"".~) (""'vn- RO~!A <R.zg·owska R4\ 20: n.u . . rt: 9.!il:n d<ik. Intern;a:. Szpital un na wykonanie ll'obót roz.bi6rkowych i 
n~ g. 10-18, 11.11. Poranek g JO i 11 :łO „li'•lt"'>. milo~<' , fanta N. B<trl1~k•<>go. ul. Kop- nych przy przebudowie budyrnku byrej gazo
rueczynna. film dok. P.. . 22 .. Bo·h~ ?.ia" <'la7.w. orl ht 16. rt. cińskiego 22,. III Klin.. wni Ł. Z. Wł. Sztucznych w Łodzi pirzy ul. 

frro1wie sa zmPczeni" 10. 12. 14, „Alek.~iinrler Laryngol4'.ll:'lll' Szpruil Armii Czerwonej 89. 
d<'n.w. o•rl ·J~t 'rn.' ;. 14. New.~ki" f!:. 16, l8, 2<> im. N. B<1rlickicgo, ul Bliższe infoormac.ie i ś1epe kosztorysy mo-

BAł,TYK (Narutowic2'.a 
201 I!. 9 i 22 film d o•lc 
„Gadz.llla" dozw. od 

lfl. 18. 20: IJ .11. Film LA.CZNOSC (.J67ef-5w) K"'Dch';skiego 22. . 
dok. g. 22 .,'Bohatern- „Marynarz Czyżyk" -· Oku!Is.t:vka: Szpital im zn.a otrzymać w d:zia•le Wydl:onawstwa Inwe
wie są zmęczeni" g. 16 do-t:w. od lat 7, g. 15. N. Barl;ckie.go, ul. K·op- stycji Ł. Z. Wł. Sztucznych. 
18, 20 17\ 19: 11.11. nieczynne cińskiego 22. Oferty na wykonanie wyżej wymienionych 

robót należy składać w zalakowanych ko.per
tach z napisem „Oferta przetairgowa" na a
dres: Łódzkie Zakłady WłOkien Sztucznych
Sek1reta·riat Dyrektma Prz€\'.isiębio:rstwa, 
Łódź, ul. Armii Czerwonej 89 - w terminie 
do dnia 20 listopada 1957 roku. 

PRZETARG 
Spółdzielnia. Budowlano-Mieszkaniowa 

„PRZY STAR" 
ul. Notecka. 4-10 

OGŁASZA PRZETARG 
na budo\11tę instalacji centr.ałnego ogrzewania 

PALACZA, dozorców dziennych i sprząta
czy magazynowych zatrudni C. I. P. Wł 
„Tcxtillmport" w Łodzi. Zgłoszenia przyj
muje dział kadr. ul. 22 Liipc.a 2. 5853-K 

POMAGAOZKI na przęd:zalni<;, wózkarzy, 
s11ut.rowników, zamiatac7.kl. stolarzy i kowa
la (ze z.n.ajomością kucia koni) - zatrudnią 
natyC'hmi~st Zaktad:v Przemysłu Welniancg·o 
im. Wł. Reymonta Łódź, ul. Łąkowa 3-5. 

pracowni prefabrykatów i budynku proto-ty- ---------------~ 
pu z materiałów zleceniobioll'cy. Oferty upra- Mi"eJ'ski'e Bi'uro Proi'ekłów sza się składać do dnia 17 bm. !i~ 1 "-K 

rn 
w Łodzi, ut. Piotrk<>wska. 17 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI podaje do :1:a::~::c: ::~~::resowanych, 
INŻYNIERA lub technika na stanowisko in- że może przyjąć do opracowania w roku 
spektora działu gł. mechanika, ekonomistę - · 1958 dokumerntacje iproje'ktowo-kooztcn'Y'
t:;lanistę do działu planowania oraz wykw.a- sowe w za1k1resie : architektury, konsbru
lifikow.anego ma~a,zyniera ze znajomośc~ą kcii. instal8cii sanitarnych. mechanicz
suirowców w przemyśle wełnianym zat1rudmą nych oraz elektrycznych silno- i słaboprą
Z. P. Weln. im. M. Kasprzaka w Łcdzi, ulica dowych . 5798-K 
Łąkowa 11. 5843-K 

TKACZY na krosna kortowe, tkaczy na kro-
sna angielskie (kolorów1ki), uczniów na tkal
nię kortową i angielską (powyżej. IS lat), 
przykręcaczy, śrubowników, skręcarki, ucze1~
nice na skręca•rnię, murarzy, stolarzy pt-zyJ
mą od za.raz Zakłady Przemysłu '+\\!lnianego 
„Wlosna Ludów" w Łodzi, ul . .ZełJgowskieg~ 
nr 3-5. 5805-K 

KIEROWNIKA kontroli technicznej oraz 
księgowego 'kosztó\.V własnych zatrudnią cd 
zara.z Miejskie Zakłady Betoniarskie w Ło
dzi, ul. Demokratyczna 89-91. Reflektuje się 
tylko· na siły fachowe z praktyką . Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział kadr. 5803-K 

----
PRZETARG 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Teren. 

Mater. Budow. w Srebrne.i . k. Łodzi 
ul. Kościelna nr 6 

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż silnik.a ~IPS•linowego bez skrzyni 
biegu maTki „Ifa Horch"- 4-cylind•rowy 
.. Die.sla". 5850-K 

R ZETARG 
Spółdzielnia Pracy „Obuwnik Łódzki" 

Łódź, Helska nr 39 

Wymaga się zJ:ożenfa wadium w \Vysoko
ści 5 l)roc. wartości ofertowej. Zastrzega się 
:prawQ wyboru oferenta jak równ:eż prawo 
odstąpieni.a od przetargu bez podania przy
czyn. 5847-K 

OZORKOWSKIE 
Zakł. Przem. Bawełnianego 

Ozorków ul. Łęczycka 5-7 
oferują do sprzedaży prz.edsiębiorsotwom 
państwowym, UIS>połecznionym i prywat
nym zbędne maszyny i aparaty: 
20 szt. silników elektr., o mocy od 1 KW 
do 80 KW o, napięciu od 110 v do 3000 v, 

2 szt. wyłączników wysoko napięciowych 
30000 v - 2. 5. MVa, 
13 szt. krosien a.ng. gładkich ~er. rob. od 
36 do 48 cm„ 
DWOJARKĘ <> 114 bębnach, 
PRZEWIJARKĘ wątkową 20 bębn., 
SNOW ADLO zesp<ilowe szer, rob. l '700 mm, 
TOKARKĘ pociągową dług. w kłach 1400 
mm. wys. w kłach 205 mm., 
POMPĘ tłckową mimośrodową na ciśnie
nie rob. 100 atm. 

Maszyny są do obejnenia. na terenie za.
kładu u głównego mechanika. 5846-K 

m OGŁOSZENIA DROBNE - Ili 

I 
Dnia 8 listopada 1957 r. zmarł prze

żywszy lat 72 
S. t P. 

JULIAN Si\DOWSKI 
\\'yprowadzenie Zwłok nastąpi dnia 

10 bm. o godzinie 14 z domu źa.łoby 
przy ul. Fr}lnciszka.ńsklej 101 na cmen
tarz katolicld na Dolach. 

O czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim żalu 

ZONA, COB.KI, ZIĘCIOWIE 
WNUCZKI. 

POSIADAM wolną po- SAMOCHOD ,.Fiat 600'~ 
sesję w cen!Tum mia5'ta 4-<l\Wbowy kupię. Oferty 
n<idaiącą s ie do eoelów Biuro Ogloo©eń. Pl<Ytr
handlowych lub przemy k(}w,o;.ka 96 pod „18525" 
slowych z zainstalowaną SPRtżY~ tapicerskie 
silą oraz. pewien k'l):>ltal.

1

i trawę morską. każdą 
Przyst~pię d.o spó_l,ki - ilość kupię. Glówna 29, 
<>czeku1e prooozycii.. O- taoicer 18408 g 
fertv B;uro Ogloszen ul. 

P'<>trlww.s:ka 96 pod -11 PRAGA---, „18332" 18332 g „ Il :.__t 

NAUKA I ~?!i~~~a~~:~% 
II k.La tka m. 6 

KURSY kroju i szyc::a V..'YKWALIFIKOWANA 
TKWP. Zapi.sy sekreta- zawijaczka do zawdjan'.a 
ritat szkoły Obr. StaLin- k" 1 • · ""I110C na-
gradti 27, godz. 8-15, cu 1er.rnw i ,,~ 
17-19 5750 k t:vchrrnas.t po.trzel:me. Za 
--- kl.ad cukiermczv. K.ra-
KURSY . samif...hodowe wiecka 20 (Bałuty) 
amato·rsk1e, zawodowe -
organizuje Towarzystwo POMOC d01I1owa młoda 
Krrewienia Wi-edzy Prak na &tale potrzebna. Tel. 
tycz.n.ej. Zapisy Techn.:- 311-63 18614 g 
kum Samochodowe. Lo- nOCHODZi\CA-kobieta 
k<t~r.sika I~. godz. 8-151 do rocrtIJego dz:iec:ka na 
Poniedziałki, czwartlu a godzin dZJiennrle po-
11-=18 · 5751 ~ trzebna. Fraru:iszbń.:ika 
KURSY przygotowujące 

1

13-0, m. 1 185~ _j 
do ei.;z.aminu czeladnicze GOSPOSIA na e;tale lu
go dla in:>tala~orów woo- bią·::ia prace w ogró:iiku 
n~kanaliza~yJnych oraz pclrzebna. Marv5in III, 
m1st~w:ski, ślusar.sk1 ul. Promienna 29. Do
organ;zu1e ZaltLad ~? j.az.d tramwajem 8. Refe 
nalema Rzemiosła, Loaz, renci•e konieczne 
Łąkowa 4, tel. 289-05. GoSPOSJA-samooz:ielna 
KURSY przygotowułąoe tylko z poważnymi refe 
do egzammu .czeladnicze re-ncjam.i potrz.ebri1 do 
~o w zawodzie. elektr<>- lekarza zaraz. Wólcr.ań
UJSta!at<?rskim t elektr<>- ska 4 m. 2 od 19-21 
mechanicznym oraz kur • . -
sy kreśleń maszynowych no krawca dams~iego 
budowlanych, kosz.tory- potrzebny wyltwalif~k<>
sowania budowlanego wany .cz-eladmk. Wiec-
prowadzi j zapisy przyj kowsk1ego _26 1831_! 
muje w god,z. 17-19 O- SLUSARZ-<Sp.awacz do 
środek Szkolenia ZDR- warsztatu ślu.sarskie~o 
Łódź, Kilińshiego 109 p.otrzebnv. Wiad~ość 
ZAOCZNE ,kursy-krawie tel. 264-!8 ___ 1!148!...1'! 
citwa. ciężkie.~o męskie- POMOC domowa 'OOtrzeb 
go, damskiego, czeladni- na. Warul!lki b.al'd.zo do
cze i mistrzowskie. Za- bre. Ul. Letnia przy Sre 
o.its'V do 2-0 bm. ZDR brzyńi:kiej, blok 51, m. 6 
Lódi. Ląkowa 4. tel. UCZV.~do terminu kra-
289-05 w godz. 8-15 wie<'kiego ootrzehnv. No 
POLSKI Związek Moto wrotki 7-18 13S~:ł 11; 

rowy w Lod:ci ul. Piotr- r=· 
kowska 183 przyjmul<: LEKAASK'E ! zapisy na amatorski I 
kurs samochodowo-mot'J 
cyklowy. - Sekretanat Dr SIENKO ,.,.,,.·ali~ta czvnnv od stodz. 13-18 s"""J J 

ZAKJ,ADD-OtSkon.alen.i.:i skórne. weneryczne ':"'~<>:• 
Rremio.sł'a w Lodzi. Lą- só~. godz. 16-18. Kiliń 
kowa 4, tel. 289--05 za- s:::k~1.::e~i?O:::_l:.::3:::2 ___ -=---
wiadam.ia, że roz.oocz.ę- NAGLA Pomoc Lekarzy 
cie zaleć na kurs.ie ko- Specjal.i5tów. wizyty d:<>
smetyiki. masażu i charak mowe załatwi natycn
teryzacji, prowadzonvm miast przez całą dobe 
p.od fachowvm kierown1 tel. 555-55 17206 
ctwem dyr. HANNY MI- Dr REICHER specjalista 
CEWICZ nastapi w dniu wenervczne skórne plcio 
:· „„"~""h hr. we (Zabur°zenial · 8-9. 

OAZ pfĘc TROJEK tel. 3~3-~ ~ 
16-19. Piotrkowska 14 

P~vwatny Punkt Wi:
zwań Lekarzv Spec.Jali-

MASZYNĘ J;?abinetową stów załatwia wizyty 
„Simi:?era" bebenko·.vą domowe całą dobę 
na seycie i hafty sorze- DrNITECKI„sPe<:iallsta 
dam. Ul. Żeroms'tiego chorób skórnych. wene
!L.1!1: __ 1 !._!~ of1c:vin;a rycznych. moczoplcio-
MOT0CYKL ,.NSU" 500 \\.,'YCh, 16-18. Nawrot 32 
z przyczcoą gómozawo- Dr Jadwiga ANFORO
rowy, czt'O·rotaktowy - WIOZ. skó,·:1<>~ •vcneryc-z 
sprzedam lub zamienię ne, kobiece. 15.30-19. 
na .. WFM". Żórawia 1. ul. Próchnika B 
m. 2 . -- 18714_g RENTGEN prześwietla
SAMOCHOD ooobowy - nie klatki piersiowej, 
„Ford Merkury" w do- żo.lądka dr Baran. Piotr
br'>'.111 stanie sor~dam. koweka 103, m. 12 co
ze;ierz, ul. SwierC7/<?W- dziennie 18631 g 
sltiego_45 18711 g :ProCdr T. PAWLIKOW 
F~1;EJ>IAN .. SchrOd~r" SKI powrócił do Łodzi. 
króbki, stan bardzo <lo~ Specjalność: zaburrenia 
O!':v spr7~d•m. Tel. ?17-77 hormonalne i choroby 
godz._17-21 18n74 g dzieci. Prz:vimuje ood go
MM\ZYNĘ s1meczk<Yv1ą dzinv 16-18. ul. Tuwi-
.,Gros.~er" 9/80 &ta11 ma 30, tel. 337-19 
ide11lny sorzedam. Pięk- FJ'!J,CZF.R - homeopata 
na 63-2. Bła=zyk .Józef MaroeJ:ak, wątroba, kami 
SAMOCHÓD oo.1:>bowv c-a żółciowa, hemoroidv. 
.. BM'\V" oraz . części zn:. egzema, weneryczne. Na 
mienne sprzedam. ul. rP'""'i"7.'l 31. m. 14 
F'uooc-ińskiego 3, Retki- I I 
nia 18567 g ZGUBY 
MASZYNĘ - d7.iewiarską 
nowoczesną „Knittax" z •------·---..: 
orzvstwwką sorzN.am. - UNIEWAŻNIA się zagu 
Lódź. Nowomiei.<;.k'l 2-10 bioną pieczątkę 0 brzime 
GREMPL;'\D.NIĘ do-weł- niu : .. Lód.zkie Zakłady 
ny oweze.i motorowa - Cęwek, Przędzalniczych 
l"Or:zedam. Wiadomość ul. 1,ódź. ul. Pabianicka nr 
Swiel"07.ew.~~iego 56. -· 119-131 18704 g 
Leon Zawiślak 186361 -
Si>.MocnoD ·-orobowy I Ro·z·NE _J .. BMW" limuzyna typ 
3il sprzedam. Wiado- .... -----
mość Andrzeja Strua;i UWAGA! ~~dbior-

ROBOTNIKÓW nie wy·kwalifikowanych <l<> 
[:irae gospodarczyclJ oraz wykwalifikowanych 
bla.cba.rzy do robót z blach cienkich ;t,at.rudni 
naity<:hmiast Przedsiębiorstwo Monta:l;u l\'.la-
11zyn Włókienniczych w Łodzi. Warunki pła
cy do omówienia na miejscu. Zgłoszeni.a o
sobiste przyjmuje sekcja kadr w Łodzi, i;!. 
Złota 1. 5811-K 

3~ m. fl lR'>W nik. tcl.ewiwr, na.prawi 

~ I 
DOM 5-<.i.zbowy z. ogro- r I u Ciebie Pogotowie Te-

GHOMOSGI dem na Karolewie do KUPNO leradio „Promie .. ń". Tel. na wykonanie izolacji wodno-szczelnej scian isprzeda1nia (mieszkania _ 3!11-23 18637 g 
i posadzki, w :kotłowni i łazienikach. Oferty I wolne)._ Dz~o!Ji~1_4:~- SLUBNE suknie- i balO-: 

OGŁASZA PRZETARG 

MAJSTRA przędzalniczego obeznanego z 
Prowadzeniem przędzalni odpadkoW€j ze 
zniajcmc•scią zgrz'.2blarek i samoprz~śnic 
w6·'1'.rnwyc:h przyjmie Spółdzielnia Pracy 
„Ksawerowianka". Zgłoszenia prz.yjmuje 73-
rzą:d spółd>zielni w Ksawerowie pod Pabia 
nicami, 3797-K 

mogą t:•k,ladać p•rzedsiębiorstwa :państwowe OBRAZ KOISSAlCA Woj we oraz kapki do chrztu 
' PLAC 4.700 m przy S2lO- DOMEK z ogrodem .-:- aiecha lub JuliuStZa w o- wypożycz.am. Obr. Staspółdzielcze oraz prywatne w sekr·etariacie sje w Kolumnie .spr.ze- (Chelmy) sprzedam. w ia rygi.na.Je chętnie kupię. lingradu 32 m. 39 godz. 

s,półdzielni w gtld-zinach o<l 8 do 15 do dnia <lam. Tel. 231-67 ldomość Zgierska 10 - Oferty kierować: Biuro 10-18 184()1 g 
20 listor.ada bT. Bliższyic!h informacji udziela - ,...._ Fryzjer 18693 g Oglosz.eń, Piotrkowsk<: WSPOLNIKA uczciwego 
sekit'etariat spółdzi elni. POL domku (dwa polro- --- ·- 196 Pod ... 1S70l" 187-0l z gotówką do konfekcji 

ntwa1rde ofert' nastąpi w dni'll 21 li>stopada je wiolne) z. ogródk!em PLAC w oentru.m Zgie- , LISY niebieskie hodow~ poszwkuje. Oferl:y kie
r . . . , . j ~.przed.am. Wiadom.ośc - rza (1.800 m h.'W.) sprre- lane kupię. T. zawadziki rować: Biuro Oglo,.;zeń 

br. o godim1e 11. Zast:zega się prawo wy bo- Łódź, Ki!iń&kiego 78, m. j dam. D.z.wOl!llić Zgierz 21, j Lód?.. Nawrot 7, m. 3, Piotrkowska 96 Pod _:. 
ru oiferenta bez podaau.a powodów. 6844-K 8, i10dz. 17-19 wewlllętrany 31 18430 tel. 322-72 187{)3 g „18607" 18601 ł 
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6 polskich b• • d USA 
1ekkoa11e1ów WY 1era Się ·O 

Ciekawa matematvka trenera Chomienkowa 
Starty naszych lekkoatletów 

na początku przyszłego roku 
w USA prawdopodobrue dojdą 
do !>kutku. 

PZLA wyistal ph.."llllo do Arna
teoc Athletic Union, zawiada
miając, że zapr<>s7Jenie dla na
s.zyoh reprezentantów zostało 
przyjęte. · 

Zaproponowano, by do USA 

„Społem" zaprasza 
na imprez~ 
s;>orłowo - kulturalną 
Spółdzielczy Klub Sportowy 

„Społem" dąży nie tylko do 
uzyskania możliwie jak naj
lepszych wyników sportowych, 
ale przywiązuje również wiel
kie znaczen'e do spraw wy
chowania młodzieży. 

Lokal tego klubu zmien ił 
obecnie swój charakter. Co
dziennie wieczorami zbiera się 
w Helenowie sp<>ro młodzieży. 
Jest gdzie za•grać w piłkę 
siatkow~ czy koozykową. Jest 
gdzie poczytać gazety i obej
rzeć zdjęcia sportowe, a naj
większą atrakcją są audycje 
telewizyjne. 

DzLś, w niedz'.elę, 10 bm., 
o godz. 16 w Helen<Y.vie odbę
dzie się impreza &portowo
artystyczna. Po dokonaniu oce 
ny prac wszystkich sekcji spor 
towych, wręczone zostaną na
grody wyróżnionym zawod
nikom. O godz. 17.30, rozegra
ny zostanie z kolei mecz piłki 
koszykowej mężczyzn Górnik 
(Wałbrzych) - Społem (Lódź). 
„Gwoździem" imprezy będzie 
„Zgaduj-z•gadula" w opraoowa
niu sekcji lekkoatletycznej. 
Na zakończenie - program te 
lewizyjny. -
Kusiński g aa, 
Czerwiński 
wyeliminowany 

W mtlsitrzostwach Jugo._o.laiwii 
w tenisie stolm11ym Cz,erwińsiki 
(Lód.ź) po zwycięstwie z Podob 
nikiem, pr:z.egral z Markowem 
1 :rostal wyelimtlnowany z dal 
szych spotkań. Na.tomfa&t l{:u
siński odni6sl dwa zwycięstwa 
nad &Wiką i Kastazą. 

Nasza reprerentantka Szimid 
tówna pnegrala z Kreten. 

z notatnika 
lekkoatletv 

K om:sja europejska obradu
jąca w Belgradzie dł~go 

zastanawiała się czy zatwier
dzić ostat;nie wyniki, lepsze od 
rekordów Europy i zdecydowa-. 

la„. przeka·zac 

il. . komisji rekor-·~tę sprawę do 

dów i przepi
sów, zasłaniając 
sie niezbyt szcze 
góiowo Śprecyzo 
wanymi przepi
sami. Choozi 

głównie o rekordy Stepa.nowa 
w skoku wzwyż (2,16 m) oraz 
Jungwirbha (3.38,1) w biegu 
na 1500 m. Pierwszy posług:
wal się specjalnymi pantofla
mi ułatwiającymi odbicie (do
tychczas nie używanymi), a 
drugi.„ korzystał podczas 
biegu z us·lug tak zwanego 
„zająca". Bez tych pomocy 
zarówno Jun,,"Wirth jak i Ste
panow najprawdopodobniej 
nie uzyskaliby tak świetnych 
wyników. 
Z mieniono wymagania sta-

w:ane zawodnikom przygo
towującym się d0 lekkoatle
tycznych mistrZO<Stw Europy. 
Podwyższ.ono na przykład mini 
ma w skoku wzwyż o 1 cm, w 
dysku o 1 metr, jak również 
w os2lczepie i rzucie młotem. 
Zmn'.ejswno natomiast o 20 
cm dotychczas obowiązujące 
minimum w trójllftoku, a o 27 
cm w pchnięciu kulą. Szwedzi 
obliczają, że na mistrzostwa 
przybędzie oo najmniej 15 tys. 
turystów za.granicznych, któ
rzy poz,ostawią w kraju 2,5 
mln. koron. Na głowę ludności 
oznacza to dochód w wysokoo
C:i. 160 dolarów. 

wyjechali: Orywał, Sosgórn.ik, 
Foik, Waź.ny, Zbigniew Lewan 
dowsk! i GraboW1Ski. 

Zawiadomiono jed.noc~śnie 
Amerykanów, że nie będą mo
gli wyjechać do USA nasi d.lu 
godystanwwcy, którzy mieh 
bard:ro praoowity sezon. Z 
tych samych względów PZLA 
zrezygnował ze startu naszych 
reprezentantów w biegu &ylwe 
strowym w Sao Paulo. 

• • • 
Trener lekkoatletów Związ

ku Rad2lieckiego Chomienkow 
udzielił wywiadu francus){.iej 
gazecie sportowe.i L'Eq1tipe. 
w· wywiadzie tym trener okre 
ślil gra.nicę ludllJklich możliwo·ś 
ci w poszczególnych kon.lmren 
cjach lekkoatletycznych. Przed 
stawiają się one następująco: 
400 m - 44,5, 800 m - 1,45, 
1.500 m - 3,35, 5 km - 13,:W, 
10 km - 28,20, 110 m przez 
plotki - 13, 4-0-0 m p. p!. -
48,5, 3.000 m z przeszkod.ami -1 
8,30, s.kOtk wzwyż - 2,25, skok 
w dal - 8,2-0, tyczka - 4,90, 
trójskok - 17, kula - 20 m, 

dysk - 61„ młot 70, oszczep -
90, dziesięciobój - 8.20-0 pkt. 

Polonia 
f•zy R·e~ur~a? 

Zażarta walka toczy się w 
spotkaniach drużyn żeńskich 
pilki koszykowej o wejście do 
II ligi. 

Wczoraj koszyk.arki Polonii 
z Bytomia rozgromiły słaby 
zespól Pogoni z La.p 73:22. 

Ze względu n.a to, że w 
pierwszym dniu turnieju Re
socsa odniOlS!a wysokocyfrowe 
~cięstwo n.ad Pog00111ią, prze
to dzisiejszy mecz między Po
lonią a Resursą za.powiada się 

wyjątkowo interesująco. Od 
wyniku tego spotkania zależy 
czy na awans zasłużą ł<Jd.zrla.n

ki czy też zawodniczki z Byto
mia. Mecz rozegrany rostaruie 
o godz. 10 w sali MDK. 

el~4\2ZO~~; . 
= z całego świata. = 

B Dr Willy Weisl, niemiecki 
ekspert piłki n-0żnej , ogłosił 
6&talnio, że 20-Je!nie doświa<l
czenie pozwala. mu stwier·r1'zić. 
iż bra,mkarz pt>winjen ubierać 
się możliwie jaskTa,w1> np. w 
jasno-czerwooą 'koszulkę 
W2'glę<J.nie jasno-żółtą. Zda
niem jego nic nie irytuje bar
d-ziej na.-pastników, niż w. źe 
nieusta,nnie widzą przed tl'obą 
fas·cynującą sylwet.kę bramka
rza Jl<!"ZCc:i•wnej drużynv. Nie 
jes.t to żadne „-O>fl,kt'Yrie". gd:vż 
znac'llnie wcześnie.I dq p-O<dob
nego wniosku doll7.Podł sl.vnny 
bra,mkarz HiS'ZllM'lii Za.mo.ra, 
k!ót'Y za.ws?:e wy.„(ęl)Ował w 
S.Wett"Ze kol1>ru ja&t1-0~!óltPiro. 
U nas zasadę tę stosuje Wy
rc•bek. 

e Przy wjeździe do jedne~o 
z mia.<t polu<ln:owej Francji 
widnieje napis na tablicy 
ostrzegawczej dla kierowców 
s3mochodowych: „Zwolnijc:e 
temoo. W calej okolicy nie ma 
szpitala". 
• Jack Smith, mls-trz arna.tor 
ski An'.l'l1i w wadze ciężkiej z 
roku 1937, 'Zdecydował się 
si>rzedać swój 'Złoty pas. 
Transa.kcjl dokona.r10 i Smith 
otirzyma,ł u &wo.ie trofeum 
s]>Oriowe kwotę 1500 dt>larów. 
Zrobił więo niezły interes. 
e Zatrzymać strzał z rzutu 
karnego i natychmiast potem 
uzyskać bramkę - oto n:eoo-
dziennv wyczyn, który udał 
się bramkarzowi drużyny 
Aichelberg w meczu z Krum
menacker, o pierwsze miejsce 
w II amatorsk'ej lidze NRF. 
W chwili gdy drużyna Aichel
berg prowadziła 2:0. sędzia 
podyktował przeciwko niej 
rzut karny. B~amkarzowi uda
ło się strzał obronić i natych
miast wspaniałym wykopem 
posłał piłkę w pole. Spadla 
ona w odległości kilku metrów 
od przeciwnej bramki, a silny 
wiatr popchnął ją do siatki, 
zanim bramkarz z vis a vis 
zdążył zorientować się w sytua 
cji. 

B W Szwecji zawodnfoy arna, 
tor.cy, którzy wychodzą -zwy
cię7Jko z walki, otrzymują na
gr-O>dy w „n.atuM;e". I ta,k w 
pewnych rozgrywkach regio
natnyeh Szwecji centralnej, 
każdy ze '21WYCię"llców otrzy
mał.„ 125 gra.mów ka,wy. 
e Primo Camera, mistrz 
świata wagi ciężkiej w roku 
1933, ukończył właśnie 50 lat. 
Przeżywał on swojego cza.su 
pkres wielkiej nętlzy lecz dz:ę 
ki wa1kom catch dorobił się 
później niezłej fortuny. Obec
nie posiada on w banku „uciu-
1anyoh" 200 mil'onów franków 
i wielką, dobrze proopernjącą 
restaurację w Santa Monica. 
B S7J\Va.jcairia. zgłosiła. swoją 
kandydaturę jitko orga.niz.a t-O;r 
mistr.rostw bOOcserskich Euro
py w 1959 r. W 21gł01SZen.iu &kie 
rowa.nym do AIBA jest zazna,
crone: „Ka:lxly kraj, ka.:ildy na
ród, który zapragnie '""Ziąć 
~ w mil9tI"l!IOlrlwa.ch zasta-

nie drzwi do Szwa,jcarii otwa,r
te". Szwajcaria uznala wid<tez 
nie. że nit> na leży )}rzestraszać 
ograniczer1ami pn;y.s-i;lych e
wentualnych klientów. 
• Szwedzka Federacja Pitki 
Nożnej zamówiła pewną ilość 
kart wstępu na turniej o 
m'strzostwo świata. Karty te 
artystyczn'e wykonane przed
stawiają warto:ść pamiątkową. 
Ponad 100 bki<:-h kart sprze
dano już do Chicago. przypusz 
czalnie do dals.ze i odprzedaży, 
oczywiście z. zarobkiem. 

li Czy reprezentacja i>itkar
sk.a. F.ra.11cji mo()że sie obyć bez 
slynnegct •. Kop~·" na. ten 
temat toczy sie obeClllie żywa 

, ~~k,usja na ła,~ach. SIJ-Orti; 
wych pism francusoki{'h. R0'211>1-
san-0 nawet ankietę. Temat sta 
,ie się t.ym ba•rd'iiej aktualny, 
:!:e Franc.ia d•n,qzła do finału 
mist.n-.is'1.w pil!kansk!ch świata. 
Więki<rwść wyp·n•wie<lzi stwier
dza, 7.e piłkarstwo Fran~ji bar 
dw do()tkliwie o•dczuwa bra.k 
d.a.sk-0111ałego napa.stnilka, i że 
trzeba uczynić wszystko. żeby 
go oozyskać przynajmniej nit 
ten turnie.i. Wszyscy jednak 
z<dg,ją. sob!e sip'!'awe. że nie bę
d'Zie to łatwe, ht>wiem „Kopa" 
uh,żył .iuż zaidomowić się w 
His'2iJ)Mlii. 

J est rzeczą powszechnie 
wiadomą, że wyżyny 

kariery osiąga sportowiec 
przewa.żnie w okresie mię
dz11 20 a 30 rokiem życia. 
Nikt jednak nie podjąłby się 
generainego określenia gór
nej granicy wieku, ponad 
którą uprawianie sportu sta
je się szkodliwe, a w każ
dym razie wyklucza moż
liwość odnoszenia sukcesów. 
To już zupełnie indywidual
na kwestia funkcjonowania 
organizmu danego zawodni
ka, samopoczucia psychicz
nego i szeregu innuch czyn
ników, które wni.ktiwie bada 
medycyna sportowa. 

My wiemy, że świetny pil
karz angielski Stanley 
Mathews dawno prze·kroczył 
czterdziestkę i nadal świę
ci triumfy na boiskach, że 
ameryka1iski bokser Ray 
Sugar Robinson też nie za
licza się do młodzików, a 
mimo to w ostatnich latach 
z powodzeniem bronił tytu
łu mistrza świata, że.„ Moż
na by zresztą wymiemac i 

wymieniać nazwiska tzw. 
dlugowiecznych sportowców, 
choć stanowią znikomy 
odsetek w porównaniu z ty
mi, którzy gasną równie 
szybko, jak zablysnęti na fir
mamencie sportowym. 
· Ale powróćmy do owej, 
nie dającej się uogólnić, gór
nej granicy wieku czynnego 
sportowca. Na naszych 
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A moze 
w. przyszłym tygodniu 

dojdzie do meclu 
lódź- Sof~a 

W sytuacji nie do poza
zdroszc7..enia znaleźli s!ę kie
rownicy łódzkiego boksu na 
sku.tek co najmniej fi~larn~ .~o 
postępowania reprezentacji So
fii. Jak już podawaliśmy. Buł
garzy zawiadomili onel(<la.i 
LOZB. iż wobec opóźnien;a w 
załatwianiu fom1alnośc.i pa.~z
portowych mogą przyje·:?hać do 
nas dopiero w pcmie<lzial·?k. 
Ponieważ j.ednak po nQe<lzieli, 
10 bm .. organizatorzy nie dys
po!lują w zas.'.'ł<lzie wolnymi 
terminem (trudności z halą, po 
woła.nie Rozpierskiego i Piór
kowskiego do repre2loo.tacji Pol 
ski na mecz z Anglią itd.) -
imprezę odwoła.no w poroou
mrteniu z Sofią. 

Tymczaoom wczoraj LOZB 
otrzymał wiadomość, że cała 
ekipa bułgarska jest w dr<Jdze 
i do Lod?Ji przybędzie w ponie 
działek ra:no. Cóż pozostało w 
takich warunkach u<>.zynić or
ganizatorom; prz..ede ws.zysit
kim czekać na potwierdze.nje 
tej wiadomości, a jeśli już 
rzeczywiście Bułgarzy znajdą 
s.ię w naszym m.leście, to wów 
cz.as, być może, dojdzie do 
mecru w środę 13 bm. i to ok. 
godz. 14, gdyż hala nie dyspo 
nuje pełną in&talacją elektrycz 
ną. 

Rekord ś wiała 
Stogowa (ZSRR) 
Ziełiński piąty 

w podnoszeniu 
ciążarów 

Z udziałem reprezentan
tów 22 państw rozpoczęły 
się w piątetk w Tehe-ranie 
mistrzostwa świata w podno 
szeniu ciężarów. Rewię naj
si1niejszych ludzi świata, w 
któTei f.awo•rytami są z,es.po 
ły . ZSRR i USA rozpoczęli 
s.ztangiści wagi koguciej. 
Pierwszy tytuł mistrza świa 
ta zdobył wicemis·trz olim
pijski Stogow (ZSRR), bijąc 

w tró.i.boiu rekord świata wy 
nikiem 3~5 kg. 

W wadze piórkowej z;wycię

żyt Minajew (ZSRR), Polak I 
Z'eliński zajął 5 miejsce. War
to J>!'Zypomnieć. że Zieliń.ski 
w Melbourne :W.obył brązowy 
medal. 

' l 
Ostatni mecz sezonu 

Niedzielnv k?'en&arzyk imrrez 

Dokąd 
war~o się wybrać? 

Znów s.kiromna niE,<lziela 
sportowa w f,.,.Jd1.i, bo zal~
dwi-e lekkoatlc ' 'ka. k<'szy
kóv.1ka i tenis stot0wy. LEI<. 
ł:i:OATLETÓW ujrzymy w 
Parku Ludowym, gdzie o go 
dzinie 10 rozp•iczną się i.'<'
gi jesienne oqamzowane 
przez Spolem. W ItOSZY
u:óWCE o. ~ntl'l. iO w ;;ali 
MDK zaprezenbj:\ się zespo 
ły żeńSlkie nbie"~a.1ą.::e s:ę o 
awans do II ligi: Resursa 
(Łódź) - Polonia (Bytom) 
z tym, że w razie zwycię

stwa Re.sursy uzyska ona a
wans. W meczach o mist.rzo 
stwo II ligi o godz. 17.30 w 
sali przy ul. Północnej 36 
spotk11.ią sie Górnik (Wał
brzych) - SJ}Ołem. a o godz. 
18 w sali MDK-Kolejarz -
Wybrzeże. 

Wreszcie, W TENISIE STO 
ŁOWYM odbędzie się spot
kanie o mistrzostwo II ligi, 
między DKS a warszawskim 
AZS il gl:'dz. 17 w sali przy· 
ul. Tylnej 6. 

Uwaea, łyżwiarze , 
Zbyt pófoy te.rmin odwo

łania meczu bokser.sikie,go 
Łódź - Sofia sprawił, że 
kierownictwo hali s~-0rtowej 
nie zdążyło pon');,v:iie zamro 
zić płyty betonowej. Z tej 
też przyczyny nie o ;lbędw~ 
się dziś trening łyżwiarzy. I 
Łyżwiarze będą mogli tr·~ 

nować jutro w poniedz'.~l~k 
o godz. 17. 

Ileż ta rarzy okl~.skiwaliśmy w 
tym SC'lltmie jedenastkę LKS. 
D'Liś, lc·dzianic po raz o.st.lttni 
wYStąpią w ligowym meczu -
w st-Olicy za.kończą rozgrywki 
sp-0tkani·em z t.a,mtejszą Legią. 
Jeśli zdt>będą dwa ZwYCięskie 
punkty, wówczas poirostanie 
nam jeszeze skrzętnie I>IKlli
CIZltĆ dorobek punktowy naj
groźniejszych rywali LKS -
Górnika (Zabrze) i Gwa.ri.ii 
(Wars'llawa), te oowiem druży
ny ma.ją cfo rozegrania o jeden 
mcCIZ więcej. W każdym razie 
nie wykluetrone, iż tytuł wice
mistrrowskl, a. może nawet mi
strz<>wski p()wc;druje oo Lodzi. 
Przede wszystkim trzeba, jed
nak pQkonać Legię, mego ży
czą LKS wszyscy kibice Lod:d. 

Koszykarze ŁKS 
przegrali z Wisłą 

W rozgrywkach piłki koszy
k<J·W~ o m!strrositwo I ligi Wi 
sła pokonała LKS 66:55, Polo
nia (W-wa) pokonała A2S (Po 
znań) 82:49, a Legia (W-wa) 
wygrała wysoko n.a punkty ze 
Spartą z Nowej Huty 80:49. 

W konkurencji kobaet Wa
wel wygra! z PolOl!llią (W-wa) 
61:53. 

\\'ario 
by zawitali do lodzi 

14 bm. do Wa·rszawy i Ka· 
to1oVic przyjadą wybitni łyżwia 
rt~( Wiedet'lscy oelem wzięcia 
udziału w zawodach propagan 
dowych. Organizatorzy tych 
imprez wym:ioo.iają między ill'l
nymi przyja.zil takich zawodni 
ków jak Wendl i Aigel. 

Natomria.s<t 20 bm. przyjechać 
ma do Polski 10-osobowa re
prezentacja ZSRR. Lyżwian.e 
radzieccy startować mają w 
Warsza~v.ie. Warto, żeby orgai!li 
zatorzy sportu lyżwiarsk:iego, 
mając tak piękne lodowisko, 
wykorzystali pobyt w Polsoe 
zaiwodników ZSRR i Austrii l 
zaprosili ich do Lodzi. 

W obronie „weteranów" 
dy inny sportowiec może 
wygrać, może i przegrać. 
Zresztą już on sam, jako 
zawodnik doświadczony po
winien dbać o utrzymanie 
spraw nos ci fizycznej, co 
zresztą czyni? dotychczas. 

ringach i boiskach przewi3a 
się mnóstwo takich zawodni
ków, budzących • s.zacunek 
już samym wyglądem. W 
boksie, gdzie publiczność 
częstokroć niewybrednie do
biera formuly dopingu, sły
szymy zawalania w rodzaju: 
„nie bij ojca", powszechnie 
natomiast przyjęło się w 
odniesieniu do za,wodników 
po · ;,trzydzie·stce" - miano 
„weterana". 

Jak we wszystkich dziedzi 
nach naszego życia. tak i w 
sporciP. skorzy jeste.~my do 
popadania z ·jednej skrajnoś
ci w drugą. Gdy więc „we
teran" w koszulce z bialym 
orłem strzeli gola. powali 
przeciwnika na deski, pierw 
szy przejedzie linię mety, 
wówczas prześcigamy się w 
najwyszuka.ńszych pochwa
lach: „chapeau bas przed 
weteranem X", „weteran Y 
zawstydził mlodzież", „wete
ran Z redivivus" etc. 

Biada jednak „weterano
wi", ·gdy zbyt dlugo przetrzy 
ma piłkę, gdy dosięgnie go 
celny prawy sierpowy, gdy 
wreszcie da się zdystanso
wać rywalowi na bieżni lub 
szosie. 

To skandal! zagrzmi 
opinia publiczna. On JUZ 

dawno winien był powiesić 
rękawice i:ta • kołku. Jak 
mogło wystawić go kierow
nictwo drużyny, klubu, 
związku.„ 

O t, przed kilkoma dniami 
kronikarz sportowy Pol

skiego Radia zgrnmil wro
cławską Gwardię za to, że 
dopuściła do startu „stare
go" Kaspei·czaka, a ten prze
grał przez nokaut. 

„ Weteran" Kasperczak ma.„ 
30 lat. Dotychczas utrzymy
wał się na średnim poziomie. 
Nie zawsze starczyło mu 
kondycji na trzy rundy ale 
większość waLfo wygr~al. 
Jest inną rzeczą, że - uży
wając stów kapitana PZB 
- dansingi nie wpływają na 
zwyżkę formy boksera, a 
Kasperczaka często widywa 
no w lokalach rozryw·ko
wych. Nie znaczy to jednak 
iż w jakiś karygodny spo~ 
sób uwl~czał cm dobremu 
imieniowi 1>portowca. 

Kasperczak nie jest i nie 
pretenduje do kadry narado 
1;0ej: Walczy w swojej dru
zynie klubowej i tak jak każ 

Dlaczego więc Gwardia, 
nie rozporządzająca lepszym 
od niego pięściarzem, miala
by zabronić mu startu? Ze 
za stary? Przecież nie wiek 
lecz forma określa przy
datność sportowca, a poraż
ki przez ko zdarzają się na
wet u szczytu sławy. 

„Weteranom„ należy się 
obrona. Postawmy sprawę 
jasno i niedwuznacznie: rów 
ne prawa dla wszystkich 
sportowców, młodszych i 
starszych. Nie wiek, lecz zły 
stan zdrowia, ogólne wyczer 
panie lub nie wyleczona kon
tuzja, · niesubordynacja, 
niskie morale - oto kryte
ria, które powinny pociągad 
za sobą bezwarunkowy i kon 
sekwentny zakaz startu. A 
„weterani", ci trzydziesto
lub trzydziestoldlkoletni za
służyli na większ'1' sympatię. 
Przecież sport ma już w so
bie taki nieodparty urok, że 
po prostu trudno wziąć z 
nim ~ozbr.at. Zwłaszcza gdy 
ma się piękne wspomnienia, 
i jeszcze dość sily, zdrc•ia 
zapalu, umiejętności, by na~ 
dal czynnie go uprawiać. 

K. Tr. 
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